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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W IĘ C  CH O Ć S IĘ  S P Ę K A  SW IA T  I Z A p R Ż Y  SŁO Ń C E , 

C H O C IA Ż  S IĘ  CH M U R Y I M O R Z A  N ^SR O lóĄ,

C H O Ć B Y  N A ' S M O K a CII W O J S K A  L A T A J Ą C E  

N A S  N IE  Z A T R W O Ż Ą .

J u liu sz  Słow acki -  „K sią d z M arek",

Nr. 2 3 3  A W arszawa, wtorek 27 lipca T937 r. R o k  ?  i f t

Komunikat oficjalny
w  s p r a w i e  w y n i k ó w  ś l e d z * w a

TJizędowa a g e n c ja  F. A. T . n a
d esła ła  nam n a stę p u ją cy  kom uni- 
a a t:

P row adzący śledztw o w sp ra 
w ie zam achu bom bowego n a  płk, 
K o ca  sędzia  a p e la cy jn y  śledczy, 
p. J ó ze f S ko rzyń ski p rzeb yw a od

kilku dni poza W arszaw ą. Z sę
dzią Skorzyń skim  w sp ółdzia ła
ją  p roku rato rzy  delegow ani do 
czynności śledczych, w yżsi urzęd 
n icy  m in isterstw a spraw  w ew n. 
oraz zespół o ficerów  p o lic ji ś led 
czej W toku śled ztw a  osoba

Przywilej Zygmunta III
jjoastawą sensacyjnej skargi s&aowej

Do 3ądu N ajw y ższeg o  w płynęła 
sen sa cy jn a  skarga  w ła ścic ie la  
dóbr S a rto w ‘ ce w  po w iecie  Św iec
kim  E ry k a  W ilhelm a Schw anen- 
fe ld  - Sch w erin a, k tó ry  domaga 
się  od zarządu  m iejsk iego  m. G^u 
dziądza odszkodow ania za n iew y
kon yw an ie na p rzestrzen i la t  1920 
— ■ 1937 p rzy w ile ju  p rzew ożen ia  
osób z lew ego na p ra w y  b rzeg  W i
sły . *

S ka rga  pow ołuje się n a p rzyw i
lej n adany w  16 w ieku p rzez kró la  
Z ygm un ta IJI W azę, jeanem u z 
d ziedziców  S .r to w ic  Jerzem u 
Szczu ce P rz y w i,e j ten p rzyzn a 
w a ł praw o przew ozu o s ó d  i to w a 
rów przez W isłę  z obszaru daw ne
go d zied zictw a Szczuków , pokry
w a ją cego  s ię  z obszarem  d zis ie j
szego pow iatu  św ieckiego, aa te
ren  po p raw ej stron ie W isły .

M a gn a t n iem iecki ocenia sw oją  
p reten sję  n a  7500 «ł. S ka rga  ta

ro zp atryw an a była ju ż  p rzez sądy 
p ierw szej i drugiej in sta n cji, i w 
obu w ypadkach  zo stała  oddalona.

W n iesien ie te j sk arg i pow ołu
ją c e j się  na tak  dawny p rzyw ile j 
jednego z kró lów  polskich  w zbu
dziło sen sację .

s ju a ffi.}  zam achu «rstuła n iezbi- któ■.ego pochodzi. N azw isko 
c ie  ustalona. S tw ierdzono ponad sp ra w cy  podłożenia oomby, ja k  ł 
w szelką  w ątp liw o ść, kim  był
sp raw ca  i  skąd pochodził Z iden 
ty fik o w an ie  osoby sp ra w cy  za 
m achu n astręczy ło  pow ażne tru d 
ności. gd y z wsKutek : w youcnu 
bomoy cia ło  je g o  zostało  zn ie
kształcon e. R ozpoznanie tw a rzy  
było n iem ożliw e, wob^c una^a- 
k ro w an ia  je j ,  p a lce  rąk  zo sta ły  
rów n ież oDerwane Z b ieran o je  w  
prom ieniu k ilk u d ziesięciu  me
trów  od m iejsca  w ybuchu. N a 
p odstaw ie odcisków  pozbiera
n ych  p alców  sp ra w cy, dautylo- 
skop porów n ał te odciski 7 odci 
skam i daktyloskop ijn ym i w kar
tach  re je stra cy jn y c h  przestęp
ców cc um ożliw iło  ustalen ie 
osoby sp raw cy  . śroaow iska,

osób z  nim  w sp ó łd zia ła ją cy ch  ze 
w zględu n a dobro śled ztw a  nie 
może być jeszcze  u jaw nione.

W y n i k i  i t a r z  d y
w  G d y n i

Jak jtych ad  u.  kon feren cji 
m iędzym in isteria ln ej w  G dyni z 
udziałem  pana P rezyd en ta  R. P. 
i min b ecka , min. K a sp rzyck ie
go i min. K w iatkow sk iego  zapa-

m ierzano, na szczycie K am .en nej 
G ory, lecz u w ylotu  m ola rep re
zen tacyjnego. 1

W  sp raw ie budowy koszar w 
O rłow ie zap ad ły  odpow iednie de-

dła ju ż  decyzja co do b a z y l ik i: cyzje, w yw ołan e konieczn ością  
m orskiej. N ie będzie ona w y b u -[w ła ściw e g o  rozm ieszczen ia gar- 
dow ana, ja k  to p ierw otn ie za- nizonów.

t f o w e  w a l k i  ^ o i (  P e k l i t e m

&-g<*rizinna walka
c dworzec kolejowy w Lang-Fang

P E K IN , 26. 7. —  D w orzec ko- 
.cjowy w  L a iig  - F a n g  oraz poło
żone w  jeg o  nobiiżu ch iń sk ie  b a
raki b y ły  w  poniedziałek  rano od 
godz. 5 do 7 tcza su  m iejsc.) bom- 

z b ard n w ą n ' przez sam oloty japoń-

M a r s z . B liic h e r z a g in a ł
N o w e  sensacyjne aresztow ania

w armii sowieckie] na Dalekim Wscftudzie
i r* Ti'

r O K lO , 26. 7. P ra sa  jap oń ska  
przynosi szereg  in fo rm a cji doty
czących  tajem niczego za g in ię cia  
m arszałka  B liichera, głów nodow o
dzącego w o jsk  sow ieckich  na D a
lekim  W scnodz'e, k tóry  ja k  w ia 
domo, b ył jednym  z członków  T ry-

70-ietni eireryi zginął tragicznie
błądząc w lesfe wolsKim pod Krakowem

K R A K Ó W , 26. 7. —  lesie w ol
skim  dw aj em erytow an i dyrekto
rzy  szkół p o w szech n ych : P aw eł
B ochenek i A dam  C zajk a  zostali 
w drodze pow rotnej do m iasta  
zaskoczen i zm rokitm  i zm ylili 
drogę. S ęd ziw i w y cieczk ow icze 
rozd zieli eię p o szu ku jąc drogi I 
utrzjnn ując łączn ość przez głoś
ne n aw oływ an ie W  pewnym  mo
m encie P- Adam  C zajk a  nie m ógł 
się d owo la ć  sw ojego to w a rzysza

Burze
i  p r z e l o t n e  d e s z c z e

P rzew id yw a n y przeb ieg  pogody 
do w eczora  dnia  27 b, m Po m iej
scam i m glistym  ranku w  ciągu  
dnia p rze jśc io w y  w zro sts  zachm u
rzen ia . W  dalszym  ciąg u  skłon
n ość do b u rz i p rzelotn ych  desz
czów  T em p eratu ra  bez w iększych 
zm ian (w  dzień do 25 st.), p iz y  
um iarkow anych  i p o ryw istych  
w ia tra ch  zachodnich.

i sądząc że jeg o  to w a rzysz w ró
c ił do m iasta  sam  inn ą drogą po
w ró cił do domu. D ziś rano zn ale
ziono zw łoki 70-letn. P aw ła  Bo 
chenka, k tóry  spadł z ośm iom e
trow ej skały i poniósł śm ierć na 
m iejscu.

bumału, który  ska Szat na śm ierć 
T u ch aczew skiego  i tow arzyszy.

Bliicher, ja k  doniosła prasa  so
w iecka op uścił rzekom o M oskwę 
w dm u 16 czerw ca  udając s ię  na 
D aleki W schód. D otych czas jed 
nak nie p rzyb ył o r , ani do Chaba- 
row ska, gdide sta cjo n u je  sztab 
arm ii wschodnio - sy b ery jsk ie j, 
ani do W ładyw ostoku. A rm ią  
czerw oną na D alekim  W schodzie 
podczas incydentu  nad Am urem  
dow odził ge n e ra ł C zernyszew .

Pra3a japońska utrzym uje, że 
B liicher został a resztow an y w 
M oskwie w  parę dni po w ydan iu  
w yroku sk azu jącego  na T ueha- 
ezew skiego.

In form ację  tą p o tw ierd zają  o- 
statn ie areszto w an ia  szeregu w y ż

szych dowódców arm ii czerw onej, 
k tó r z y ? u ch oazih  za  zw olenników  
B liichera. W szystk ich  areszto w a
nych w ysłhno w  jaK naj w iększej 
ta jem n icy  do M oskwy.

Posiedzenie Senatu
I A j ,

w czwartek
We czw artek  29 b. m. o godz. 

12 -tj w  południe odbędzie się po
siedzenie Senatu. N a porządku 
dziennym  są w szystk ie  4 p ro jekty  
u staw  ob jęte zarządzeniem  pana 
P rezyd en ta  R zeczypospolitej o 
zw ołaniu  sesji n ad zw yczajn ej, 
dotyczące sp ra w  zw iązan ych  z 
w ygaśn ięciem  kon w en cji 
ślą sk ie j.

skie. W krótce potym obsadziły  
dw orzec od zia ły  jap oń skie. O g. 
11-e j s łych a ć  było ponow nie w 
P ekiiu e odgłosy  kanonady a rty 
le ry jsk ie j.

N A N K IN , 26'. 7. —  Gen. Sung- 
Cze - Y u  - A n, dow’ćdca 29 an n ii 
ch iń skiej i p rzew o dn iczący  rady 
polityczn ej p row in cji Hupei i 
C zah aru, zaw iadom ił dziś te le
gra ficzn ie  rząd  cen tra ln y, ze w y 
dał sw ej arm ii polecenie s ta w ia 
nia oporu ' w ojskom  japońskim . 
W edług w iadom ości pochodzą
cych z P ekinu, sy tu a cja  m ilita r
na sta je  się coraz b ard ziej na
piętą.

P E K IN , 26. 7. W ojska chińskie 
w yp arte  z L a n g  - F an g u  co fn ę ły  
się w okolice H uang - T sun , w 
odległości 15 km na południe od

F en g T ai. B itw a, w której C hiń 
czycy  ponieśli zn aczne stra ty  w  
zabitych  i rannycn, trw a ła  około 
8 godzin.

T O K IO , 26. 7. A g e n cja  Domei 
donosi z T ie n tsm u .

N iebezpieczeństw  o rozszerze
nia się  działań  w ojen n ych  w zra 
sta  od ch w ili sk ierow an ia  zn acz
nych posiłków  ch iń sk ich  n a  od
cinek L a n g  - F an g u . O ddziały  z 
japońskiego garnizon u w  Tier. 
tk inie p rzyb y ły  do L a n g  - F a n g i 
i n atych m iast p rzeszły  do p rze
ciw n a ta rc ia  na w ojska  chińskie. 
S traty  jap oń skie  w yn o szą  około 
20 zabitych  i ran n ych  L onictw o 
jap oń skie rozpoczęło akcję , bom
bard u jąc ch iń skie um ocnienia. 
W ładze jap oń skie  są zaskoczone 
stan ow iskiem  wrojsk  chińskich w 
L an g - F an gu.

N o w e  ultimatum japońskie
SZ A N G H A J, 26. 7. W edług w ia 

domości o trzym an ych  z T ien tsin u , 
głów nodow odzący arm ią kw antuń- 
ską, gen. K a tsu k i w rę czy ł n aczel
nemu dow ódcy w ojsk  chiń skich  
gen S u n g ■ C ze - Juan ow i pisem 
ne ultim atum . Dokum ent ten za 
w iera  żądan ie ew a k u acji stre fy  
pekiń skiej p rzez w ojska  chińskie 
do środę’ godz 12-ej. W ed iu g o- 

górno-1 trzym an ych  tu  in fo rm a cji, gen. 
Sung - Cze - Juan ma być obu-

W y ś c i g . . .  ( d a g  d a l s z y )_  1 6 9 M B

P m y j m u j ą c  r o k  19 2 8  z a  10 0 j S p o ż y c i e  z i e m n i a k ó w  n a t o -  
z a r o b k i  r o b o t n i c z e  w  p o s z - ( m i a s t  i l u s t r u j ą  c y f r y

H  M O W Yr  i  
m  
m  ssr - Ł A D

b u l
H E
1 9 9

wńcesz w ieazieo p raw aę o Ru 
chu N arodow o R adykalnym , za 
prenum eruj , N ow y Ł a d ” .

P ren um erata  k w a rt zł 2.20, 
dla prenum eratorów  „ A B C "  zł 
*.60

A d res Adm in. i Red A l Jerozo
lim skie 3a, m. 11 . Konto P . K  O 
10666.

c z e g ó l n y c l i  k r a j a c h  
s ię  c y f r a m i :

Ś t a n y  Z j e d n .  
D a n i a  
S z v  e c j a  
A n g l i a  
W ł o c h y  
J a p o n ia  
N i e m c y  
P o l s k a  

S p o ż y c i e  p s z e n ic y
1

w y r a ż a j ą

10 7
10 5
10 4
100

i 88
87 
84 
7 7  

w  k g . n a
m i e s z k a ń c a  w y r a ż a  s ię  c y 

f r a m i :
F r a n c j a  
H i s z p a n i a  
W ł o c h y  
A n g l i a  
S z w e c j a  
J u g o s ł a w i a  
N i e m c y  

A n a l o g i c z n e  c y f r y  
c u k r u :

D a n i a  5 0 .1
A n g l i a  49.3
S t a n y  Z j e d n .  4 5 .1  
S z w e c j a  45.0
F r a n c j a  24
N i e m c y  1 9 .1
P o l s k a  8.9

2 4 7
1 9 5
18 6
15 8
1 3 6
13 2

81
s p o ż y c ia

.B o k k a  768
N i e m c y  70 5
F r a n c j a  3 8 3
S z w e c j a  3 2 5
F i n l a n d i a  3 0 5
H is z p a n ie  200
A n g i a  1 2 5

W ę g i e l  r 
A n g l i a  3 70 6
H e lg i  a  33 23

- N i e m c y  1 8 3 7
F r a n c j a  16 2 4
‘ z e c h u s ł o w a c j a  12 5 0  
S z w e c j a  U 3 3

P o l s k a  5 5 3

o ś ć  s t r a j k u j ą c y c h  i z lo k a u -
to  w a r ty c h ’ 
s i ą c a c h ) :

F r a n c j a  
S t a n y  Z je d n  
P o l s k a  
B e l g i a  
A n g l i a

C z e c h o s ł o w a c j a  
K a n a d a  
H o l a n d i a  
S z w a j c a r i a  

L ic z b ę  ł ó ż e k  w

r o b o t n ik ó w ’ ( w  ty-

23 30  
788 
66 3 
655  
3 1 5  

5 7  
3 5  

8 
4

s z p i t a l a c h  I

m i e s z k a ń c ó w )
f r v :

i l u s t r u j ą  cy-

K a n a d a  9 2.6
N i e m c y  92 .3
A u s t r a l i a  83.0
N o r w e g i a  8 2.4
D a n i a  63  4
C z e c h o s ł o w a c j a  50,8 

Z . S . R . R . 28.0

P o l s k a  20.9.

A n a l o g i c z n e  c y f r y  d la  l i c z b y  
l e k a r z y  ( r ó w n i e ż  n a  1 0  ty s . 
m i e s z k a ń c ó w ) :

W ę g r y ’ 10  3.
W ł o c h y  8.4
B e l g i a  7 .4
D a m a  7 .3
N o r w e g i a  7 .2
O z e c n o s ł o w a c j a  6  4, 
S z w e c j a  4 .2
P o l s k a  3 .7

N a  c h o r o b y  n a g m in n e  u m i e 
r a  ( n a  1 0  t y s . m i e s z k . )  w  p o 
s z c z e g ó ln y c h  k r a j a c h '

F r a n c j a  6,2
A n a l o g i c z n e  c y f r y  ś m ie r t e l 

n o ś c i  n a  g r u ź l i c ę  :
P o l s k a  1 7 ,6
W ę g r y  10 ,4
C z e c h o s ł o w a c j a  13 ,2  
F r a n c j a  1 1 ,9
W ł o c h y  .7 ,7
A n g l i a  6 , 8

H o la n d i a  4 ,5

rzony bom bardowaniem  koszar w 
L an g  ■ F en g i w idzi w tym  faK cie 
naruszen ie dotych czas za w artych  
układów . R zeczn ik  izą d u  północ
no - ch iń sk iego  ośw iad czył, że g e
n era ł zam ierza  dziś w ieczorem  roz 
począć kon tro fen syw y celem  zdo
bycia  m iejscow ości L a n g  - F en g. 
O dpow iednie rozkazy zo sta ły  ju ż  
wydane. O góln ie  p an u je - p rze
św iadczenie, że sy tu a c ja  s ię  znacz 
n it  za o strzy ła  i  że n a s t t„  je w o
jenne w yw ołan e oę.tainimi in c y 
dentam i nie wędą opanow ane N ie 
w iele  osób u w aża aziś za  m ożliw e 
un ikn ięcie w ybu ch u  działań  w o
jen n ych , zakrojonych n s szeroką 
skalę. ,

yy s z e r e g u  k r r j ó w  ( u a  10 tys. J

P o l s k a
W  ę g r y
W ł o c h y
B e l g i a
A n g lia
H o l a n d i a

14 ,2
1 3 ,7
1.3,5

9,6
8.9
6,3

C y f r y  te  —  j a k  s ię  c z y t e l n i c y  
z a p e w n e  j u ż  d o m y ś l i l i  —  p o -  

j c h o d z ą  z n o w u  z  „ M a łe g o  R o 
c z n i k a  S t a t y s t y c z n e g o "  i  p o 
d a n e  z o s t a ł y  b e z . ż a d n y c h  k o 
m e n t a r z y ,  j e d y n i e  z  u w z g l ę 
d n ie n ie m  k o n i e c z n y c h  d la  z r o 
z u m i e n ia  w y j a ś n i e ń .

B o  c z y ż  t r z e b a  j a k i c h k o l 
w i e k  k o m e n t a r z y  d o  t y c h  t a k  
W y m o w n y c h  d a n y c h ?

W y ś c i g " . . .  t r w a , ,  a  lu d z i e ,  
k t ó r z y  o b o k  t r a g e d i i  t k w i ą c e j  
w  c y f r a c h  „ M a łe g o  R o c z n i k a  
S t a t y s t y c z n e g o "  p r z e c h o d z ą  
b e z  w z r u s z e n i a ,  n ie  z n i ż a j ą c  
s ię  z  „ w y ż y n "  w i e l k i e j  p o l i t y 
k i i „ w a ż n y c h "  s p r a w ,  pop*. - 

j o h a ją  j e g o  t o r  k u  p r z e p a ś c i .

T .  W .

No& y zantsdr
ukraiński

LWÓW, 26. 7. Wczoraj o godz. 
20.45 w Triis'cawrcu, poclejr.any o nu- 
leieni“ ao OUN Włodzimierz Biłaś, 
brat straconego swego czasu za udział 
w napadzie na pocztę w  Gródku Ja- 
gieMońskim W asyla Biłasa, usilo ,/al 
dokonać 'aLójstw; na «sobi“  Mikoła 
ja Motyki, który odcierpiał karę kil
kuletniego więzienia za uczestnictwo 
we wspomnianym napadzie. Rewol
wer, który Biłaś skierował do Motyki, 
zaciął się i me wypalił. Zamachowiec 
zbiegi. Pościg zarządzono.

Strajk na Sekwanie
zlikwidowany

n ARYŻ. 26. 7. Ministerstwo robót 
publicznych opublikowało następujący 
komunikat: Postanowiono położy:
kres zamachom na swobodę Komuni
kacji n i drogach wodnych, ponieważ 
barykadowanie rzek zagiaża gospo
darstwu narodowemu i zaopatrzeniu 
rejonu paryskiego. Uznając tego ro
dzaju postępowanie ze strony strajku
jących za niedopuszczalne, dziś z ra
na z udziałen gwardii lotnej i oddzia
łów tnarynark, wojennej, przywrócono 
swe oaT nawigacji na Sekwanie od 
Parvzr do Rouen.

Akcja a zostafa przeprowadzona 
pod bezpośrednim kierownictwem crc 
tekluw.
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3 rekordy pływackie w B.elsKu
K a r lic z e k  bije B o c h e ń s k ie g o  na 20i m t r .

Drugri dzień pływackich mistrzostw 
Polak' pizyniósł szereg doskonałych 
wyników.

L00 n.tr. n» wznak pań o mistrzo
stwo : 1) Morawska - Banaszewska 
(Delfin) 1:31,3 (nowy rekord Pol
ski), 2) Dawidowiczówna (Hakoah 
tłieLko) 1:39,3, 3) Pastorówna (Ha- 
k„ah) 1:39,3.

203 mtr. klasycznym 1. klasy pa
nów: 1) Woźnicki (P, Z. L. Warsza
wa) 3:11,1. 21 Jerecki (Dąb) 3:16, 3) 
Małecki (WK.S Poznań) 3:17,4.

200 mti.. klas. panów o mistrzo
stwo. 1) Heiórich (Dąb) 2:54,8 (no
wy rekord "o lsk ij, 2) Rusin (E KS) 
3:C1,2, 3) Kot 2-gi (Pogoń Lwów) 
3:05.

100 mtr klas. pań I klasy: 1)
okrzypkówiia (Dąb) 1:56,8, 2) Fan- 
kini (Dąb) 1:57,8.

10 0  mtr. klas. pań o m istrzostwu. 
1) Bollów na (E K S) 1:35,7 (nowy 
rekord Polski), 2) Niedobec.ka (T. 
P. G.) 1:37,4, 3) P andlówna (Ha- 
kuahi 1:41,4.

10C itirr. dowolnym panów I klasy:
1) Goldman (Hakoah) 1:177,8, 2)

Kiinko (Pogoń) 1:11,4, Madej (Dab) 
1:12,6.

100 mtr. dowolnym panów o mi
strzostwo: 1) Bocheński (Delfin)
1:01,8, 2) Karliczek 1-szy (EKS) 
1:02,9, 3) Traski (E KS) 1:06,4.

400 mtr. dowolnym o mistrzostwo 
pań: 1) Kratochwilówna (AZS \Vjrr- 
szawa) 6:28,6, 2) Dawidowiczówna

(Hakoah) 6:42, 3) Matterówna 
iDąb) 7:07,4.

Skok z trampoliny panów: 1)
Maerz (P. T. P.) 122,38 pkt., 2) Zia
ja (P. T. P.) Biały Szarlej 117.00. 3) 
Jądrysik (T. P. G.) 110,34.

200 m t-. dowolnymi l-ej klasy: 1) 
Wiener (Hakoah) '2:40,6, 2) Steiner 
: Hakoah; 2:50,9, 3) Hehwing (AZS 
Poznań) 2:51,4.

200 mtr. dowolnymi panów o mi
strzostwo: 1) Karliczek 1-szy (E. K. 
S.) 2:22,9, 2) Bocheński (Delfin
Waiszawa) 2:25,2.

Skoki wieżowe pań: 1) Pietrzyków 
ska (AZS Warszawa) 132 pkt.

Sztafeta 3 X 100 pań stylem zmieu 
rym  o mistrzostwo: 1) Hakoah Biel
sko 4:46,2, 2) AZS Warszawa 4:50,2 
3) EK S 4:56,6.

4 X 200 mtr, stylem dowolnym pa
nów: 1) E. K. S. (1-sza drużyna) 
10:40,8, 2) E. K. S. (2-ga drużyna), 
3) Cracoyia.

14 ogólnej punktacji drużynowej 
. listrzostwo Polski zdobyta E. k . S. 
Katowice —  2uO pkt., 2) AZS W ai- 
szawa —  190 pkt., 3) Hakoab Biel
sko —  52 pkt. ‘ “
■ W poniedziałek, w ostatnim dniu 

mistrzostw odpędzie się bieg. na 
1.500 mtr. stylem dowolnymi.

W  Budapeszcie p rze g ry w a m y  1:3

Se Jan polskiego w i t ó M w *
Polki h o n o r  PoSstesś&w

W niedzielę odbył się pod Buda
pesztem pierwszy międzypaństwowy 
mecz wioślarski Polskę _. Węgry o 
uuchar przechoum utunaowany przez 
Pana Prezydenta R P. Mecz wywołał 
olorzymie zainteresowanie. Bezapela
cyjne zwycięstwo odniosfc drużyna 
węgiersna w stosunku 8:1- Jedyny 
punkt dla I olaków zdobył Verey w 
jedynkach. Wszystkie inne osady prze 
grały i to przeważnie znacznie.

Duży za to sukces odriosły nasze 
panie, startujące pozi ■ konkursem. 
Czwórka warszawskiego klubu wio-

I siarek wykapała zdecydowani, prze
wagę nad koleżankami węgie.skiini.

W biegu czwórek ze sternikiem, 
zwyciężyli Węgrzy (Panonia) różnicą 
łrcicn długości łocizi. W'ęgrzy prowa 
dzijł od samego startu. Polacy (WKs 
Wilno) od /5oO mir odpadli zupełnie 
i nil usiłowali już nawet nawiązać 
waiki z przeciwnikiem. Czas Węgier 
7:11,8, czas Polaków 7:22,4-

VI biegu dwójek bez sternika Pola
cy (Braun Kobyliński) po 1600 nur. 
zrezygnowali z dalszej walki i Wę-

# » « l « k a  ~  W - t  a c h y  ■ * i i
S p v c h a t k  r a d a j e  | e d l v n v  p u n k t

n a j p e V m l j s z e  ZWYCIĘSTWODokończenie dubla wygrali Hebda 
i OoczyńsKi 7 :5- Bossi demonstrował 
armatni serwis i kapitalne retourny, 
aie tylko poki Wtosi prowadzili. 
W miar, napięcia sytuacji g;.rkovien- 
kowaty Włoch tracił spokój i dziura
wił siatkę Quśntavalle dawał dosko
nale rudy partnerowi, lecz przykładem 
nie świecił Tioczyński grał dużo le
piej niż w sobotę, lobocał znakomicie.

O ru g ' sukces Sobieraja w Berlinie
Yv  drugim dniu międzynarodowych 

z&wodó-r kajakowych w Berlinie, So
bieraj odniósł drugi sukces w jedyn
kach na 1 kim. Polak w przedhiegu 
raja! pierwsze miejsce.

W biegu finałowym od startu ną 
pierwsze miejsce wysuną! się Nie
miec Burmeister z Hamburga przed 
Polakiem Sobierajem i berlmczykiem 
Schulzem. Na 200 mtr. przed metą 
Sobieraj obejmuje prowadzenie, „py- 
chajjP A-onica na druga pozycję. > »

100 mtr przed metą wadliwie jadąca 
motorówka policyjna zbliża się do So 
bieraja, wytwarzając w ten sposóó 
silną taię. Sobieraj musiał przestac. 
wiosłować trocąe w ten spocob sze
reg uaerzen Wykorzystał to Bgrmei- 
ster, który wyprzedził Polaka i p(er* 
szy doszedł do mety. Sobieraj ukon 
czy! wyścig o i 10 -tą sekundy za 
Niemcem

W yniki: 1) Burmeister 4:44.2 2) So
bieraj -1:44,1. 3) Schulz 4:50,1.

Canapelle ma płynne ruchy, czyste 
uderzenia, aługą piłkę, nie jest w 
przeciwieństwie ao kolegów, ani tro
chę histerykiem Wygrał pierwszego 
seta 6 ;z, po czym byl tak zmęczony, 
jak maratończyk n* finiszu.

Tłoczyński natomiast przyśpieszył 
grę, ku  uciesze widowni odwalił parę 
piorunów p c rogach. Przy siatce, jak 
zwykle, nic nic zarabiał, za to miał 
przeciwnika na og<> oez zarzutu. Set 
aia Tłoka 6:4

Canapelle srania się, na rogach, 
ledwc dyszy, Tłoczyński roznosi go 
6 :1. Po przerwie Canapelle walczy 
parę gemów, szybkość Tloc/ynskiego 
jest ponad jego siiy, pręako rezygnu
je, obrywa 2 :ti- aostajr na pociecnę 
bukiet róż oa nieznanej wielbicielki i 
1. westchnieniem ulgi idzie do szatr.!. 
O ile wszystkie inne mecze prz.yniosiy 
zażartą walkę i wynuzaly zupełną 
równość sił, to Tłoczyński zdeklaso
wał przeciwnika.

-D W AJ CHLOPACZKOWIF 
Wypłakawczy się po sobotnim du-

1.® w€>|ś'Cle> eto
P o l e  n i a  t r a c i  p u n k t  n a  w ł a s n y m  d o Is k u

H o l

Na stacoome Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został mecz pił 
karski, w cyklu 'Jzgryw ek finałowych 
o wejście do ligi, ”Cm!ęazy stołeczną 
Polonią z  poznanukim HCP. Mecz za-, 
kończył się wynikiem remisowym 1 :1 . 
Do przerwy prowadziła Polonia l:®.

Bramkę dla Polonii zdobył Sowiń
ski. wyrównał po przerwie Skizyp 
czak Sędzia nie uznał prawidłowo 
strzelonej w p.urwszych minutach gry 
bramki ula Polonii.

Ora na ogół wjTów.iana przy lek
kiej przewadze P-śonu w pierwszej 
połowie jąpy i pod koniec meczu.

W  drużynie HCp wyróżniła się po
moc, w Polonii —  dobra obrona i nie 
zła pomoc, ustępująca jednak pomocy 
gouci. ubu ataki —  oabe niezaradne 
"od bramką, -atak Polonii lepiej jed 
nak komoinowaj w polu

PIERWSZA KLASKA RESOYIl
W  mtozu o wejście j o  ligi lubelska, 

Unia pokonam mespoaziewanie Reso- 
vię 4:1 (0:1). Jest to pierwsza porażka. 
Pesovii w  tegorocznych rozg.ywkach 
o wejście oo ligi Po przerwie sędzia 
podyktował dwa rzuty I arne dla 
Unii, z  ktoiych Gajda zdobył dwie 
bramki. Zdeprymowało to mistrza 
Lwowa i Unia rozstrzygiięła spotka
nie na swoja korzyść. Widzów 3 000.

ŚMIGŁY MIS TRZEM W SWEJ 
GRUPIE

W Brześciu śm igły pokonał mistrza 
Polesia Ruch 2:1 (0:0), zdobywając 
deTnitywnie mistrzostwo w swei gru
pie.

REYERA PRZEGRYWA W JANOWEJ
DOLINIE , () Brygada

W Janoi 'ej Dolinie miejscowy 2) Naprzód Lipiny 
Strzelec pokonał w meczu o wt jsci. 3) Podgórze 
do ligi stanisławowski, Reverę 3:1 
. I - i ) -
UNION - TOURING BIJE GRYF 6:2 

W Łodzi i.iecz piłkarski o wejście 
do ligi pomiędzy Gryfem z Torunia, a 
Union-Touringient zakończył się z w y - .

2 -g? grupa:
3 i 3:2
3:3 6:6  
2:4 6:8

Dlu Komanem., rzucił się na Spychałę 
jak tygrys. Ten czarny, wyi.mukły, 
■grabny, śliczni’ ly-leini chłopak, dla 
którego wszystkie kuchty stołeczne 
poświęciłyby bez namysłu swych na
rzeczonych, pokazał niebywałą szyb
kość i iatwosc uderzenia. Forhand, 
bity zupeinte uez zamachu, zaskaki
wał stale Spychałę; przy siatce koń
czył doskonale, mecz miał najlepszy 
ze wszystkicn gtaczy, co przewinęli 
się przez te 3 dni.

Spychała gtał b. ŻU Ani jeden 
dropschot nu nie wyszedł, z bakhan- 
du nie minął Wiocha chyba anł razu. 
psuł i psuł dr znudzenia. Był też 
znacznie wolniejszy od przeciwnika, 
iedynie jego ambicji nic nie można

zarzucić, nomannm wvgrał zasiuzeme 
6:2, 6-’3, 2:6, 6:2.

W "OBITYM  OBOZIE 
Nie wiadomo dlaczego Włosi byli 

pewni zwycięstwa. Ostatecznie sym
patyczny ich kapitan związkowy 
miał minę zawiedzioną, jak ojciec 
lóóre.nu iodzę sie trojaczki. W szatni 
Włosi -łakali, iłócili się, wyrywali so
bie włosy. Włoski masażvsta schwy
ci! apteczkę i c:sną‘ ją o ziemię, aż 
prysła w  kawałki. Wyzłpściwszy się, 
uspokoili się i poszli w najlepszych 
humorach na kolację. ~

—  Zrewanżujemy się przy pierw 
szej okazji! —  zapowiedzieli 

Siły są tak równe, że we Włoszech 
wynik może brzmieć istotnie anurat 
odwrotnie. (Kol.)

Ł u c z n i c y  t e n *  d o  P a r y ż a
na mistrzostwa Świata

Na torach łuczniczych w Warsza
wie rozpoczęły się w niedzielę osta
teczne eliminacje zawodników’ przed 
.mistrzostwami świata, które się odbę 
dą w Paryżu.

W pierwszym dniu zawodów wyni
ki bvfy następujące:
■ Panie: półtrójboju długodystanso

wego — Kurkowa - Spytłm joya 587, 
Bunschowa 491, Dubajowa 447. Ole
arczyk 381, Janecka 298.

i Panowie: połtrójboju długodystan
sowego —  Fm gar 513, Majewski 503, 
Filip 482, Szyrnus 7 460 Trusz 415, 
Gajak 403, Włodarski 358.

grzy (Panonia) ukończyli sami bieg 
w czasie 7:ft9- 

Bieg jedynek wygrał zdecydowani* 
i erey (l'oisi.c) o sześć długości łodzi 
Było to jedyne zwycięstwo odniesiom 
przez Polaków. Yerey objął prowa 
dz.cnie od startu nie oddając go dc 
końca. Czas jego wynosi 6,57. Węgiei 
Mathe osiągnął czas 7:07- .

Bieg cz-\ órek ber sternika wygrai. 
osada vzęgierska (Panonia) o 7 utugo 
sci. (izas Węgrów 6 :2 1 . Polska (osa 
da Ańo Poznań) uzyskała czas 6:4o 

w  biegu dwójek ze sternikiem wy 
grała osada węgierska (Hungaria) po 
zażai tej walce różnicą zaledwie 30 cm. 
Dwójka AZS Poznai. walczyła nad
zwyczaj ambitnie i przegrała dopierc 
na finiszu. Czas Węgrów 7:19, cza: 
Polaków 7:18-8- 

W  dwójkach podwójnych wygrał 
W ęgrzy o półtorej długości łodzi pro
wadząc od samego startu do końca. 
W ęgrzy (Ncuizcti) uzysnali czas 6:30, 
a Polacy (Yerey-Balicki) 6:33.

W  biegu ósemek zwyciężyli W ęgrzy 
(Hungaria) nieznaczną różnicą cza
su. Osada bydgoskiego T. W. potrafi 
Ja nawiązać piawie róvnorzęduą wal 
ke ze słynną osadą Hungarii. Czai 
Węgrów 5:57,7, czas Poiaków 6:05.

Poza konkursem rozegrany z usta 
bieg czwórek pań na dystansie lOOt 
metrów w  Ictórym ze strony Poisłri 
wystąpiła osada Warszawskiego Klu
bu Wioślarek Ziarkowna, Pomorska, 
Dzięg.elewska, Malinowska m>d sti 
rem Grablckiej, Polskie wiojiarki nie 
znalazły poważnego przeciwnik? w o- 
sadzie węgierskiej, która widząc bez
nadziejność sytuacji na połowie dy
stansu zrezygnowała 7 dalszej walki 
i Polki kończyły bieg same osiągając 
czas 4:27.

N ^ p r e r a f i
z w y d ę ż a  n e  Ś l ą s k u

W yścig kolarski, który się odbyi 
w niedzielę na Śląsku, zgromadza 
na starcie elitę kolarzy polskich z -Ns 
pierałą. iJysians wyścigu wynosi 
208 kim. Zwycięży! Napierała w cza
sie 2:44:55, 2) Michalak 2:51:30; 3) 
Wandor ( le g ia  Kraków) 2:51:32,4) 
Wójcik '(Warna Łódz) 9:51:33, 3) 
Kupczyński (Unia Sosnowiec, 
2:52:18, 6) Nieciejewski (Y^ai-sza 
wianka) 2:52:18.

3-cia grupa:
1 ) Resovia 4 6:2 j6:5
2) U ma Lublin 4  6:2 11:11
3) Strzelec Jan. Dolina 4 3:5 6:9
4 ) Revera 4 1;7 3 :tl

4-th j;illyi3.
6:0 13:2 
t:3 3:7 
1:5 3:8

w t p m m

W T O R E K , 27. VIL 1937 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne ’-staji; 
6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy-

K o itiłu żn ia  giełn w a r s za w s k ic h
G i e ł d a  h e m ę 2 n a

Dewizy: Holandia 291.70; Berlin 
sprzedaż 212.51, kupno 2.11.67; B "ik  
sela 89 15; Gdańsk sprzedaż KiO.20,1 
kupno 99.8ÓC Londyn 26.31; Nowy J 
Jork 5.28 i 3/4 (sprzedaż -5.30, kup
no 5 27 i pó1); Nowy Jork (kabel) 
5.29 (sprzedaż 5.30 i 1/4, kupno 5.27 
i 3/4); Taryż 19.55 (sprzedaż 19.95, 
kupno 19.75); Wiedeń sprzedaż 
99.20. kupno 98.80.

Papiery procentowe: $ proc. po i . 
prem inwest. I em. 63.50, II em. 
65.60; 4 proc, państw, poż. premiowa 
dolarowa 38.50; S proc. L. Z. i oblig 
komun. Banku gosp. Kraj po 94 00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. i oblig. 
komun. Banku gosp. kraj. po 83.25;
8 p r o c .  L. Z Banku roir.ego 94.00;
7 proc. L. Z. Banku rolrego 83.25.
8 proc. L. Z. ziemskie dolar.^ gwar.
67.00 kupon 13.99; 5 proc. L. Z. \Var , na 2.YuO —  24-00, mąka żytnia gat. 1 
szawy (1933 r.) 60.25; 6  proc. oblig. 31.00 —  32.00 mąka ż.ytnia razowa 
m .Warsaawr 8 i 9 em. 59.00. 27.00 — 2S.C0, otręby pszenne grube

Akcje: Bank Polski 102.00; waraz. | przem. stand. 17-00 —  17-50; otręhy 
Tow. fabr. cukru 30.50; Norblin; żytnie z przemiału 15-25 _  15.50
60.00; Ostrowiec 26.25.

Tendencja dia dewiz, pożyczek pai. 
stwcwych i akcyj utrzymana, dla lis 
tów sa-itąwpych mocpiejsza.

clęstwem gospodarzy w  siosunku 6 :2  jy  y, k. 3  śmigły'
(4:1). Bramki dla Union Teuring”  2 ) W. K. S. Grodno
zdobyli: Kroiasik (3), seidef (2) i _,) Ruch Brześć
Michalski 2-gi (1). Dla gości: Ziół 
kowski i brairkaiz z rzutu karnego 
Widzów około 1.000 osób.

BRYGADA ZWYCIĘŻA PODUoRzD
2:1

W Krakowie o wejście do ligi Bry
gada pokonała Podgórze 2 :1  ( 1 :0 ).
Podgórze, ktore wystąpiło w osłabio
nym składzie, prz.egrałc niespodziewa
nie 7.aw.>uy na własny 11 • b iskn iłratn- 
ki dia 7.wycięzców zdobyli Heme i 
Maurei, a dia Podgórza — Hai-.sner.
Widzów 2.00O. j

STAN WALK O WEJŚCIE DO LIGI 
Po niedzielnych ruzgiywkach o 

wejście do ligi. stan tabeli w poszcze-
góinych grupach przedstawia Tsię na- ;  Q0 1>iennik po^ nny.
stęp"jąco, ,7.10 Muzyka (płyty) 11.57 Sygnał

1 -sza grupą: [czasu i hejnał z Krakowa. 12.03
gier pkt. st. br. Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka

1) Polonia Warszawa 4 6:2 9:6 '■ rolnicza. 12.25 Dęta orkiestra B.B.C.
2) Union Touring 4 4u 11:9 lo.45 YY'iadomości gospodarcze. 16.00
3) Gryf Toruń . 4 4:4 11:12 Zagadka geograficzna. 16.20 Piotr
4) H. C. P. Poznań 4 2:6 5 :9 Czajkowski: Kwartet smyczkow y es-

nioll. 16.50 Straszny bór —  felieto.i. 
17.05 Koncert Ork. Wileńskiej, 17,50 
Aktualna pogadanka turystyczna.
18.00 Przegląd aktualności finanso
wo - gospodarczych. 18.10 Program.
18.15 Malce i polki Jana Straussa. 
18.50 Pogadanka aktualna 19.00 
„Kawusia z kożuszkiem" —  skecz 
\Yrilhe!ma Kaorta. 19.15 Recital śpie
waczy Sławy Orłowskiej - Czerwiń-
20.00 Koncert rozrykwuv’y w wyk. 
Małej Ork. P  R.

YV przerwie o godz. 20.45 Dziennik 
jjiećzom y i Wiadomości rolnicze. 
2143 Powieść mówiona: „W.ikacj‘e
pani Wandy" (Cz. II). 22 00 Utwory 
skrzypcowe Kamila Saint - Saens‘a. 
22.5(3 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego.

W ARSZAW A II 
(Mokotów)

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.06 
Muzyka na tematy ludowych tańców 
i pieśni. 15.00 Reportaż t życia.
15.15 Koncert rozrywkowy. 22.05 Mu 
zyka lekka (płyty) 23.15 Muzyka ta 
neczna.

Środa, 28- lipca 1937 r-
6 .15 Pieśń , kiedy ranne wstają zo

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(ptyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
.Muzyka (płyty), il-57 Sygnał czas'-J 
1 hejnał z Krakowa. 12-03 Dziennik 
południowy 12.15 Jak4 budować na

Dziennikarze włoscy
w raca ją  dc Atcgiii

L O N D Y N  26. 7. W y d a n o  z a r z ą 
dzen i e, k tó re  2 e z w a la  dzien n ik a- 
rz.om w ło sk im  p o d ją ć  ic h  obo- 
w iązK i w  A n g li i .  Z a rz ą d ze n ie  to 
z o sta ło  p r z y ję te  w e W ło s z e c h  z 
w ie lk im  zad o w o len iem , ja k  m ożna 
w n o s ić  z tonu  p ra s y  w ło s k ie j.

W obrotach prywatnym 3 proc. 
renta ziemska 55.00 —  55.25 (drob
ne) 68.00 — 67.50.

GIEŁDA ZBOZOWA
Cenv rozumieją się za 100 Kg. pa

rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica jednolim 28.00 —  28.5C, 
pszenica zbierana 27.00 —  28, ivto  1 
standart 22.00 —  225o, owies I stan
dart 27 .00— 27-50 , jęczmień 21-00 —
21..50; ęroch poiny 2i.00— 25-00: groch 
Yictoria 27-00— 28.50; wyka 20-00 -  
27.00; pępuszka 24.5^-25-50; łubin nie 
bieski 16-50— 17-00; iubin żółty 17-50—
18.00, Koń czyna czerw. sur. be ka- 
nianki, 100.00 —  113.00 mak niebieski
66.00  — 6-9.00 mąka pszenna ga. 1
41.00 —  42.00, mąka pszenna gat. III
30.00 —  3N00. mąka pszenna pasteu-

wsi — pogadanka. 12.25 Orkiestra sa
lonowa i ą 45  Wiadomości gospodar
cze. 16-00 ,./  mojego warsztatu" —  
szkic literacki. 16-15 Trin Polskiego 
Radia. 16.45 Wspomnienia ze Szczy
piemy. 17.00  Koncert solistów. 17.50 
„Buduje własny dom" —  urządzenie 
wnętrza. 18-10 Program na jutro.
18.15  Muzyka lekka udziałem Mar
ty Eggc-rih. ts.70 Pogadanka skfff- 
alna. " 19 .OO Słyrtn. dyrygenci _  XV 
audycja. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20,00 „ića tą chatą cn to Jana..." —  
letnia bajka. 20-45 Dziennik wieczor
ny. 20-55 Pogadanka aktualna 21.u0 
Koncert chopinowski. 21.45 I\rwie.>ć 
mówiona: „Wakacje pani Y^łludy". 
22-00 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Mn.ej Orkiestry P. R. 22-50 Ostatnio 
wiadomości dziennika wieczornego.

WARSZAWA 11 (Mokotow)
13.00 Bohaterowie historii i litera

tury w muzyce (płyty). 14-06 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15 .15  Koncert 
solistów. 22.05 Muzyka ieKk? (płyty).
23.15 Muzyka rozrywkowa (ptyty).

Ż y f c i  opanowali miejsca dorożkarzy
wypychając Po!ak6w

Stały nasz Czytelnik, podróżującłen piękny gród hr. Zamoyskiego to
istna domena dia żydów, osiągnięta 
przy pomocy czerwonego magistiatu, 
Nawet w centrum obrony P ań stw a-- 
Dęblinie, wszyscy muszą korzystać r. 
usług dorożkarza - żyda, gdyż zadzi
wiająca jest ich tam liczba. Nlele- 
piej przedstawia się na ' Podlasie 
Siedlce, stolica Podlasia jak i So
kołów patriotyczny z cichym W ęgro 
wem, wszystkie te miasta za ma 
łym wyjątkiem linanoaane są przez, 
żydowskich dorożkarzy. Jedyna r t  

j da, aby ich liczba się zmniejszyła, 
4Y7ileńszczyzna to raczej Sanhed to bi ikot. Lepiej piętnaście minut 

ryn żydowski- W Lublinie aż się stracić, a znaleźć dorożkarza • chrze 
roi od żydów - dorożkarzy. Zamość, .ścijanina.

cd wielu lat po PoLce, jaku przed 
stawiciel jednej z firm handlowych, 
nadesłał nam bardzo ciekawą kores
pondencję z  podróży, o tym jak po
stępują żydowscy dorożkarze.

Najgorzej przedstawiają . się pod 
tym względem miasteczka na Pole
siu i Wileńszczyźnie. YV tanim Brze
ściu, Pińsku, czy Pruzanie, żyd jest 
panem sytuacji i dyktuje pasażero
wi ceny za przejazd dorożką —  jest 
istnym szetmierzem.

w  ;)Gw. Chelnrskłm
Do najoardziej zażydzonych łow ią-j 

tqw w’ Polsce nŁleży. niestety powiat 
Chełmski, w którym dość c/.ęstym zja
wiskiem jest przechodzenie zarówno 
małej, ja! i dużej własności ziemskiej 
w ręce żydów 1

Obecnie, w chwili gdy w powiecie 
opanowany jest cały handel po wsiach 
wszystkie ogrody warzywne, przemysł 
ceramicz.ny, hutnictwo szlane, skup 
zboża, mięsa i t. p.. trzeba podkreślić 
iakt, że jako radykalny środek walki 
z żydami zaczyna kiełkować zdrowa 
myśl spółdzielców.

W  l a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

makuchy lniane 22-?5 —  22.75: ma
kuchy rzepakowe 17-50 —  18-00.

Ogólny obrót 1342 ton, w tym >y;n 
527 ton.' Usposobienie spokojne.

CENY BLACH Y OCY X K OMAN EJ 
t K ABELKOM OLOM IY N Y C P  
Ostatnio została podwyższoną na 

rynku wewnętrznym cena blachy o- 
cynlcowanej, urŁeciętnie o ca 6 proc. 
Na skutek interwencji Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu zwyżka ta zo
stała przez poszczególne przedsiębior 
stwa cofnięta. (Vypada przy tym za 
znaczyć, żc blacha ocynkowana nie 
jest skartclizowana.

Z dniem 17 lipca b. r. została ob
niżona przez kartel p. n. ,;Oentro- 
przewód" cena wszystkich Kabelków 
ołow.ar.ych (również kabelków tele
fonicznych z ołowiu). Zniżka wymosi 
5 proc. i została dokonana w- związ
ku ze spadkiem ceny ołowiu 

USTAM ODAYĆSTM O 
GOSPODARCZE

Ukazał się dziennik ustaw R. F. 
Nr. 55 z dn. 22 bm. w którym opu
blikowano m. in. następujące rozpo
rządzenia c charakterze gospodar
czym - r

rozporządzenie Prezydenta Rze-

cypospolitej z dn. 15 bm w sprawie 
tymczasowego wprowadzenia w ży
cie postanowień podpisanego w War 
szawie dn. 30 czerwca br. IV proto
kołu dodatkowego do konwencji lian ■ 
dlowej miedzy Rzecząpospolita Pol
ską, a Królestwem W ęgier, podpisa 
nej w Budapeszcie dn 26 marca 1925 
r. (poz. 427);

rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dn.' 17 brr. w sprawie 
tymczasowego wprowadzenia w ży
cie postanowień porczumieni- m,ę- 
nzy Polską a Norwegią w formie 
not, wymienionych w Warszawie du 
18 czerwca r. b., w sprawie cle.ni> 
serów pochodzenia norweskiego (poz, 1 
428);

rozporządzenie ministra Przemy
ślu i Handlu z dn. 10 bm. o przyzna
nie. nig w sprawie ochrony wynalaz
ków. wzorów i znaków towarowych, 
XVII Międzynarodowym Targom 
Wschodnirn, organizowanym przez 1 

Izhe Przr-tr y Uoiro . Handlową wr 
Ltcowie i Targom Wrołyńskim w Ro 
w nem. t.

Pod względem spóldnełczooci po
wiat Chelmsid stoi na czele innych w 
R/plitcj. W b. r. liczba spółdzielni 
przekroczyła imponującą liczb : 200 
-,ą to wr przeważającej ilości >poJdzfel- 
nie spożywcze, które powstają p< 
wsiach rugując w ten spos„b sklepiki 
żydowskie Największą 7. nich jest 
olbrzymia spółdzielnia w hjowosi >ł- 
kach, która przerabia ogoło 7 tysięcy 
litrów’ mleka dziennic, kierując masło 
nawet poza granice Polski. Rozwój
spółdzielczości na terenie powiau. 
chełmskiego wymownie św.adczy, jaK 
dużą rolę w walce z zaieweni żydow
skim odegrać ir.oze zdecydowana po 
stawa uświadomionego narodowo rol
nictwa.

6Heifii samebulca
utop ł się z nędzy

I.otnicy, kapiący się w Jeziorce pod 
Chylicami spostrzegli z przerażeniem 
płynące zwłoki mężczyzny. Wydobyto 
je na brzeg i powiadomiono policję

Ustalono, iż topielcem jest 67-ietni 
Jakub Wiich, wieśniak z Sokołowa, 
l owodem samobójstwa b y ia t nęaza.

' SkfĄSŁtomthmsi
p r z e m y t n i k  m

S A M B O R , 26. 7. \V m ieszkaniu 
piekarza S c h a ffa  w L esku stra ż  
gran iczn a  zn ala zła  w ieik i skład 
[irzem ytu pochodzącego z N ie
miec. \v spóinikanii S c h a ffa  byli 
kupcy z P rzem yśla. Spółka zao
p a tryw ała  w to w ary  gałantcryęjne 
pochodzące z N iem iec eaią M ało
polski;.
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v  "  “  Dr. Flaschner i lego memoriały
UPIEKĄ POLICYJNA

P rz y p a d k ie m  w id z ia łe m , j a k  w
ży c iu  w y g lą d a  opieka p o lic ji nad
iruodzieżą szkolną. P o lic ja n t le
gitym o w ał dw u u czn iów  w vcho-
d zą cych  z  k aw ia rn i

W szysta o  odbyło s ię  sp ra w n ie  ,, , ,
i n a p u z ó r  be2 z ł/ e , n a s tę p s tw  !k o w  «k a r b o w i P * ™ ™ * .  b*' w , p a ’
P a n  „ w ła d z a "  u y ł P o c jcow sku V° Zmei.' 1 5  w r z e s ll ia

1931 r. chw ycono się now ego spo-

t o  s y m b o l  s t o s u n k ó w  z a  k u l i s a m i  w e l k i e g o  k a p i t a ł u
D otych czasow e zyski n ie zadowo 

I l i ły  jed n a k  k arte iu . W idocznie 
lznano, że k arte l p łaci jeszcze  

! zb yt w ie lk ie  sum y tytu łem  podat-

ługodn y, ch łop aczkow ie w ytłum a
c z y li s ię  grzeczn ie . A le  ja  m ia- j 
łem o k a zję  ob serw ow ać to, czego 
p an  „w ła d za "  n ie  m ógł w id zieć—  
to je s t  p ó źn iejszą  re a k c ję  m ło
dzień có w  na c a łe  za jś c ie . Chłop 
cy  b y li oburzeni n a to, że „ariam " 
ich  się  czepia, c h w a lili s ię  w za 
jem n ie ja k  oni „p o k a za lib y" mu, 
je s iib y  c h c ia i ic h  zatrzym ać.

S p ra w a  n apozór błaha, a le  ty l
ko napozór. W p row adzen ie opie-

sobu u k rycia  isto tn ych  dochodów 
karte lu  i ooniżen ia w  ten spo
sób sum  poaatkow ych  w p ły w a ją 
cych na rzecz  pań stw a.

N O W Y  SPOSÓB
Postanow iono ob n iżyć p ro w i

zję  kom isow ą,"" k tó rą  otrzym uje 
karte l z 3 p rocen t na 2.

M ów i o tym  w yra źn ie  n astępn y 
m em oriał d-ra F la sc h n e ra , na
czelnego b u ch a ltera  kartelu . W ar

k i p o lic y jn e j n ad  m łodzieżą szkol to p rzy to czy ć  z  tego m em oriału
n ą  pow inno n ap raw d ę zm usić 
s fe r y  w y cn cw a w cze  do za sta n o 
w ien ia  s ię  n ad  obecnym i m eto
dam i w ych o w an ia . Tym czasem  
ca ła  d y sk u sja , ja k a  tc c z y ia  s ię  
na tem at te j sp ra w y, d otyczy ła  
ty lk o  je j  form aln ej stron y, nikt 
n ie  p o w aży ł s ię  żą d ać zrew id o 
w an ia  ca łeg o  system u w y ch o w a 
n ia  lib era ln ego.

N ie  chcę n ego w ać słu szn o
ś c i sam ego z a izą d ze n ia  p o lic y j
nego. Isto tn ie  sytu acja  est tru d 
na, bo w śród  m łodzieży i kom u
nizm  i w p ły w y  lib era ln o  - żyd ow 
sk ie  w y r  u la ły  w ie lk ie  sp u sto sze
n ie m oraln o  T iz e b a  się  n ie ra z  
ch w y cić  drakoń skich  środkow , 
a le  to  m oże ty lk o  zap ob iec d a l
szem u p o gorszen iu  s ię  zla

Istotę  z la  może w y p len ić  tylko  
stw o rzen ie  oapow iedn iej atm osfe 
r y  w ych ow aw czej T y lk o  atm o
sfe ra , w  k tó re j obow iązek słu żb y  
n arodow i będzie d la  każdego 
zrozum iały, może n ap raw d ę u- 
zd ro w ić n asze szk o ln ictw o -

a rg u m en tację  te j d e c y z ji '

OSZCZĘDNOŚĆ...
W/ PODATKU

„ je ż e li prow izję komisową w myśl 
puragratu 32 umowy komisowej ob ■ 
mżymy z 3 na 2 procent, to powsta
nie oszczędność na podatku obroto-

Petardy w P rzytyk u
D n ia 25 bm o północy do kilku 

m ieszkań  żyd ow skich  w  P rzytyk u  
zo sta ły  rzucon e p rzez  n ieznanych  
osobnikow  3 petardy, które spo 
w od ow ały  w yb icie  szyb

O f i a r ,  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . 
S p r a w c y  wy b u ch u  u c ie k a ją c  p o
r z u c ili  je s z c z e  2  p e ta r d y  pod m o
stem .

P o lic ja  w szczęła  en ergiczne do
chodzenie.

8 tys. osób

Zwiedziło B Skupin
W czasie  tegoroczn ej kam panii 

w yko p aliskow ej zw iedziło  p ra sło 
w iań sk i gród b ag ien n y z przed 
2500 lat b lisko 8000 osób od 1 m a
ja  do 23 lipca  w łączn ie , w y c ie 
czek  szkoln ych  i in n ych  przybyło 
124, w tym  k ilk a n a śc ie  w ycieczek  
a d a lszych  stron  P olski. Z z a g ra 
n ic y  p rzy je ch a ło  100 osób: z N ie
m iec, F ra n c ji, A n g lii, W ęg ier, Ju 
go sław ii, G recji, S zw a jc a rii i A- 
m eryk:, w  tym kilku  dzien nikarzy.

wym.
kości okoIo zł. 20 tys. rocznie, we 
dle następującego obliczenia:

W  roku 1931 wypłaciliśmy fabr, 
kom za dostawy około zł. 3C m ilio
nów czyli 3 procent prow izji komi
sowej od tej kwoty da z tego tytu
łu ca zł. 900 tysięcy. Podatek oDro 
towy od p iow iz ji komisowej czyli 
od kwoty zł. 900 tysięcy w wysoko
ści 6.75 procent daje zl. 60.750 i ty 
le byśmy wypiacili wspomnianego 
podatKU.

Gd> jednakowoż zniżymy prow i
zję  komisową na dwa procent, to 
łączna suma prow izji komisowej w y 
nosić hędzie zł. 600 tysięcy —  a 
6.75 procent podatku od tego da 
kwotę zł. 40.500, czyli powstanie Osz
czędność około zł. 20 tysięcy."

T e „oszczęd n o ści" k arte lu  ju  
ty, w  rozum ieniu  naszym  gran i- 
•'ją  po prostu  n ad u życiem .

S p raw a ODniżenia p ro w izji nie 
b y ła  jed n a k  taka prosta. K a rte l 
p ła cił sam swoim  p rzed sta w ic ie
lom 2 p rocen t prow lz ji, wrobec 
czego trudno było w y k a zy w ać  
wobec w ład z skarb ow ych, że o- 
trzvm u je rów n ież jed y n ie  2 pro
cen t p ro w izji. To ju ż  b yłob y zb yt 
m ało praw dopodobne. Z n alazł 
jed n a k  na to radę n aczeln y  b u 
ch alter dr, F la sch n er. W dalszym  
ciągu  jeg o  m em oriału czytam y:

„...By ,ednak przeeiez przez obni
żenie prow izji komisowej zaoszczę
dzić wspomniane zł. 20.000, propo
nujemy przeniesieni! z kosztów han 
dlor. ych na osobne konto księgi g łó
wnej prowizje przedstawicielskie. 
P row izje  przeastawicielskie będą 
więc przez nas wypłacane przedsta 
wicielom, z Końcem zas roku, suma 
ty.h  prow izji zostanie rozdzielona 
wśród kontrahentów według ustalo
nego w  umowie komisowej lęiucza i 
ten zwrot przez kontrahentów rów
nież księgowany będzie na m ają
cym się otworzyć w księdze g łó w 
nej koncie prowizji, które to konto 
przy bilansie w ten sposób zostanie 
zlikwidowane."

NOWE STRATY
Z rad ością  za ta rł ręce dr. F la 

schner, uśm iechn ęli się p rzy jem 
nie p rzed staw icie le  w ła d z  nadzór

czych kartelu , czy ta ją c  te propo
zycje. A  dr. F lasch n er dalej snu
je  sw oje p ro jek ty :

„Niezależnie od tego, wszystkie 
inne koszty handlowe zostar.ą rów
nież osobno w sposob przepisany u- 
mową komisową na kontrahentów 
rozdzielony. Ogólne koszty handlowe 
będą przypuszczalnie w tym roku 
wynosić ol.oio zł. 1.300.000. Jeżeli z 
tej kwoty przeniesiemy na konto 
prowizji około zł. 600 tysięcy —  to 
pozostanie na kosztach handlowych 
około zl. 700 tysięcy —  której to 
kwocie przeciwstawiona będzie pro
wizja komisowa w wysokości około 
zł. 600 tysięcy, czyli w konsekwencji 
bilar.s zamknie się stratą, co jest 
z wiadomych przyczyn pożadane."

! W *  A D 2 . E  4 ! £  
W P A D Ł Y . .

A  dalej n aczeln y b u ch a lter  pro 
ponuje takie za ła tw ien ie  spraw y 
rozliczeń  p ro w izy jn ych  z ko n tra 
hentam i k artelu , zn ajd u jąc  je s z 
cze nową „k o rzy ść " .

„Ponieważ wedle paragrafu 32 u- 
mowy - komisowej, wszystkie koszty 
centrali mają zostać pokryte przez 
kontrahentów, nic stoi mc na prze-

ktory płaci centrala, w wyso- ! szkodzie, jeżeli te koszty rozliczymy
między kontrahentów dw-urazowo, 
raz osobno prowizje przedstawiciel
ski p, drugi raz osobno koszty han
dlowe.

„Oprócz powyżej wzmiankowanej 
korzyści w postaci zaoszczędzenia 
około zł. 200 tys. podatku obrotowego, 
proponowana inowacja ma jeszcze 
następującą dodatnią stronę.

,.Wedle ustawy o podatku przemy
słowym, podatkowi obrotowemu pod
lega nie tylko otrzymana przez nas 
prowizja komisowa, lecz właściwie 
łączna suma naszycłi kosztow, któ
ra zostaje nam przez kontrahentów 
zwrócona (punkt 5, art. 5 o podatku 
przemysłowym). W  zeszłym roku 
płaciliśmy podatek obrotowy tylko 
od prowizji komisowej, licząc sie z 
tym, że wtadza skarbowa jednak za ■ 
żąda podatku Obrotowego od łącz
nej sumy kosztów. W ł a d z a  s k a.r- 
b o w a  przy przeprowadzaniu kon
troli n ie  w p a d ł a  n a  to , wooec 
czego udało się nam zapłacić poda
tek obrotowy tylko od sumy około 
zł. 600 tysięcy, zamiast od około 
1.200.000.“

ZUPEŁNiE s m &AŁE",.. 
OSZUSTWO

T a  kom oin acja podatkow a w 
1930 r. tak  zach ęciła  i karte l, że 
teraz sta ra  sie o zabezpieczen ie 
sobie bezkarności podobnych m a
ch in a cji na d a lszy  o g re s:

„Nie można jednak opierać się na 
tym, że władza skarbowa nigdy te
go nie spostrzeże. Gdybyśmy zostali 
przy dotychczasowym sposobie, mo
że się zdarzyć, że władza skarbowa 
zażąda podatku obrotowego od zł.
1.300.000 —  to jest od łącznej przy
puszczalnej sumy kosztów za rok 
1931. Gdy jednak przeprowadzimy 
zmianę, o której wyżej mowa, to 
nawet w wypadku, gdyby wiadza 
skarbów., zażądała podatku obroto
wego °d łącznei sumy kosztów, to 
te koszty będą wynosić tylko zł.
700.000 zamiast 1.300.000 —  gdyż 

zl. 600 tys. figurować będą nie na 
kosztach handlowych, lecz na osob
nym koncie prowizji klóre to kon
to będzie można wobec władzy skar
bowej z u p e ł n i e  ś m i a ł o  przed
stawić jako przechodnie, to znaczy, 
że przez naa uskuteczniona przed
stawicielom wypłata prowizji, odby
ła się na rachunek kontrahentów, do

wodem czego może być, że kontra
henci kwotę tę nam całkowicie zwró
cili."

NIEZMORDOWANY 
DR FLASCHNER

M ożna pow iedzieć zupełnie 
śm iało, i e  niezm ordow any w  w y
szukiw an iu  zabezpieczeń  dia 
oszu stw  podatkow ych k arte lu  na
czeln y  jego  b u ch a lter  dr. F la s c h 
ner je s t  pew nego ro d zaju  symoo- 
lem w  tej dziedzinie. W śród  b iu r  
k artelow ych , i w  ciem nych za u ł
kach ku lisów  w ielk iego  k ap itału , 
roi się od F lasch n eró w , k tórych  
rolą  je s t  jed yn ie  zabezpieczać 
oszu stw a podatkow e.

I jeszcze  jed n a  u w a g a  ch ara k 
te rystyczn a  z m em oriału d-ra 
F lasch n era .

„Powyższe miałem sposobność 
omowić w dniu wczorajszym z p. 
mec. Kanarkiem (zastępca p. mec. 
Wellischa), który wszystko zaakcep- ku rator.

towal i zaznaczył, że z punktu w. 
dzenia prawnego nie widzi żadnych 
przeszkód w przepiowadzeniu wspc 
mniaitej zmiany”

Mec. K a n a rek , to o czyw iście  
żyd, doradca p ra w n y  k arte lu , któ 
rv w  proponow anych przez d-ra 
F la sch n era  m an ip u lacjach  n.e 
w idzi żadnych przeszkód z punk
tu w idzen ia  praw nego.

JEDYNIE
PROKURATOR

T a k  w y g lą d - w  zestaw ien iu  z 
d ziała ln ością  w ielk iego  kap itału  
argu m en t „L e w ia ta n a "  i jego 
lejborgan ów , że karte le  i w ie lk i 
przem ysł w  d zis ie jsze j jego  stru k  
turze —  to źródło p u n ktu aln ych  i 
solidnie w p ła ca n ych  podatków  
dla skarbu. L egenda ta  leży  ju ż  
zupełnie w  gru zach . Może o n i°j 
zab rać gtos jed yn ie  jeszcze pro-

K O L C Ł ł e s j  
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RÓŻNICA
L e d io o  j a k i ś  d y g n i w z y n a  

z e  s to ł e c z n e g o  m i a n o r z ą d u  z a  
m i e s z k a  g d z i e ś  n o  Ż o l i b o r z u  
c z y  S a s k i e j  ■ K ę p i e  —  z a r a z  
b r u k u j ą  e l e g a n c k o  u l i c ę  p r z e a  
j e g o  w i l lą .

O d  B ł o t  d o  u ń U i p u ł k .  K o c a  
w  D ę b i n c e  —  k o ł o  5 k i m .  —  
j e s t  o k i o p n y  p ó ł b r u c z e k ,  n a  
k l ó r y n i  t r z a s k a j ą  r e s o r y  s a m o  
c h o d o w e  j a k  z u p a l k i .

S T E L L A  I  C H A R T
I V  n ie d z i e l ę ,  n a  m e c z u  t e n i 

s o w y m  z  W ł o c h a m i ,  u k a z a ł a  
się. W a l a s i e w i c z ó w n a  w  j a 
s k r a w o  c z e r w o n e j  s p ó d n i c y  i 
r ó ż o w y c h  p a n t o f l a c h .

S t u p r o c e n t o w a  k o o i e t a ,  w y -  
ś w i e ż o n a  u d z i e l i ł a  c i e k a w y m  
d z i e n n i k a r z o m  w y  u  u d u :

—  M ó j  o s t a t n i  s u k c e s  w  A- 
m e r y c e ,  c z y l i  j a k  z w y c i ę ż y 
ł a m  c h a t  ta o p ie r ś .  ( k o l . ) .

P o d  o s i? 'y  rn kaw ern

Idea I. pieniądz w ( z ą s t o c M ?
I V  c z ę s t o c h o w s k i e j  „ G a ze c ie  

N a r o d o w e j "  u k a z a ł o  s i ę  n i ż e j  
p o d a n e  „O ś w i a d c z e n i e “ p .  
W a c ł a w a  J a n k o j ć i a :
JAK SANACJA I Ó. N, R. PRÓBU
JĄ ROZBiĆ STRONNICTWO N A 

RODOWE 
P. Wacław Jankojć został w y

słany z ramienia dziennika ABC 
do Częstochowy z poleceniem za 
łożenia agencji tego dziennika i 
rozbicia mieiscowego Stronnictwa 
Narodowego przez akcję O.N R-u. 
—  Po kilku dniach pobytu w Czę
stochowie p. Jankojć odjechał i

i y .  N i e  m i a ł  l e i  p .  J a n k o j ć  z a  
k ł a d a ć  a j e n c j i ,  c h y b a ,  ż c  k a ż 
d e g o  u l i c z n e g o  s p r z e d a w c ę  n a  
z w i e m y  d y r e k t o r e m  agen c j i .

P r z e z  d w a  t y g o d n i e  p .  J a n 
k o j ć  s p r z e d a w a ł  n a s z e  p i s m o ,  
n i c  p r z e s y i o j ą c  A d m m i s t r a e j i  
„ A B C "  a n i  g r o s z a ,  w o b e c  c z e 
go,  p o  d w u  u p o m n i e n i a c h  z a 
p r z e s t a n o  w y s y ł k i  p i s m a .  P o  
t y m  j e s z c z e  p .  J a j i k o j ć ,  w p r o  
w a d z i  w s z y  w  b ł ą d  f u n k c i o n a  
r i u s z a  k o l / d  p o d j ą ł  d w u k r o t -

a d r e s o -
w a n ą  m e  d la  n ie g o .  I V  o d p o -  

Naro- u n e d z i  n a  n a s z e  u p o m n i e n i a  
s ię

o  b o m b ie

złożył poniższe oświadczenie w re- n (e przesyłkę pisma, 
óakcji naszego pisma:

OmWi AD CZEN IF
. „O. N. R. rzekomo Obóz ------  , ,

uowo - Radykalny, gałęź oderwą- ukazało Się, to bombasilJCZllC 
na i uschnięta z pnia Narodu Po' ' „oświadczenie".
SKiegi. rozbity na szereg d ro bn y* _ rlnfnrh nrrfrii rn-
ob-ziKÓw, a zwłaszczj jego k lik a ,' ,-Bo paru dmacli p iacy ry
grupującą się około dziennika cllłc  się ZOI leiltoWCll Ctn, po- 
A. B. Ć. wykorzystała moją wia- budką do Ctkcji przeciwko  
re, entuzjazm i bezwzględną woię Stronnictwa Narodow emu by- 

j Służenia sprawie narodowej -  po, 7 a - i  egoizm jedno-
wierzyła^ mi to  zbicie na terenie czę , T << -  t i •->
stochowsKim Stronnictwa Narodo- S t e k  —  piS~C p. J U  OJ ie 
wego. Po paru aniach pracy rycnło wiedziałem, Że sprzedaż no-  
zorń ntowaietn się że pcaudką id Szego pisma jest działaniem
akcji przeciw Str r ar była pry- j przeciw Stronnictwu Narodo - 
wata i egoizm jednostek. 1 T . , ..

„Nie chcąc świadom e przykła- J wemu. Pan sie pozatym myli, 
dać ręki dc antynarodowej akcji, panie Jankojć, to się me nazy- 
zrywarn publicznie ze wszystkimi wa „prywata“  i „ egoizm“ pań- 
ochamami O N. R. i oświadczam, nog- nazWp sprzenie-
że iedvna forma organizacyjną .
świadomych sił narodu polskiego , »
było, jes! i hędzie Stronnictwo Na- § 262 Kodeksu karnego, który  
rodowe. Jeśli tedy swoją b|ędną i przewiduje za iaką rzecz trzy
nie bezwzg.ednie szczerą akcją wy 1 
rządziłem krzywdę Stronnictwu 
Narodowemu —  tą drogą Str. Nar. 
przepraszani."

W. JANKOJĆ 
P r a w d a  w y g l ą d a  w  t e n  s p o 

s ó b :  D o  C z ę s t o c h o w y  p o jc -

l a t k a  w i ę z i e n i a ,  l u b  a r e s z t u  
j a k  o b s z y ł  E l e g a n c k i  g a r n i ł u -  
r e k ,  w  k t ó r y m  p a n  n a r a d o w a ł  
n o  C z ę s t o c h o w i e  p o  z ł o ż e w u  
s w e g o  l o m b a s t y c z n c g o  o ś w i a d  
c z e n i a  o d d a j  p a n . . .  o f i a r o d a w

h a l  k o l p o r t e r  i  u l i c z n y  s p r z e ' c o m  w r a z  z  m i e c z y k i e m .  M ie -  
d a w c a  g a z e t  p .  J a n k o j ć .  w  cc -  [ c z y k i  n i e  s ą  p r z e z n a c z o n e  d la

i _

C z e m u  z a w d z i ę c z a m y

goszukiwznia między wierszam ?
„M erk u riu sz P o lsk i"  zam ieścił 

ciek aw e uw agi na tem at zam a
chu :

Otóż proszę sobie wyobrazić, że 
przy bombiście z pod domu płk. K o
ca znaleziono metylko dowód osobi
sty, ale i ‘egitymację pewnej Orga
nizacji politycznej. Co? Dobre za
cieranie śladów nieprawdaż’

Ale to nie w szjstko: przy bombi
ście znaleziono także coś więcej. 
Mianowicie notatnik z adresami wy- 
bhnielszych przywódców pewnego 
określone*' środowiska. Adresy, 
proszę państwa, już były gotowe. 
Żeby policja nie potrzebowała długo 
szukać żeby odrazu było wiadomo, 
kogo brać za łeb po tym zamachu.

D ziś ju ż  w iem y, że pogłoski o 
le g itym a cji i w ogóle o zew n ętrz
n ych  ozn akach  łączn ości zam a- 
t howca z pew nym  środow iskiem  
b y ły  fa łszy w e . „M erk u riu sz" pisze 
d a le j :

Reżyseria
Miir.mroli przypomina się inny za

mach. Ten. którego ofiaro padł ś. p. 
Pieracki. Ileż o zajęcy ubito za 
jednym strzałem! Naprzód: usunię
to z placu gorącego patriotę, wie
rzącego katolika i kryształowego 
charakteru człow ioka —  B więc w 
polityce szczególniei dia pewnych 
kół niewygodnego 1’owtóre: odrazu
zlikwidowano pewien bardzo żywo 
rozwijający się i nader dla tych sa
mych kół niebezpieczny ruch poli
tyczny. Po trzecie: zapełniono Bere*

Zr ludźmi taK.mi, których zamknię 
cie właśnie bardzo się nadawało do 
tego, aby między rządem i młodzie
żą narodową wykopać przepaść, czyli 
utrzymać tak d!a tych samych pew
nych kół w ygodny stan rozproszko- 
wania i wojny między Polakami.

Trzy lata skutkował zamach czerw 
cow>. Dupiero potem okazało się, że 
kto inny mordował ś. p. Pierackii go, 
a kto inny siedział w Berezie.

Do zamachowca mógł przyjść pe
wnego razu jego stary prowodyr, a 
zarazem agem peW-nch koł (jest to 
publiczną ujemnicą, że w wielu obo- 
, ach politycznycl tkwią takie ro
dzynki), i powiedzieć: . . .

_  Masz tu bracie bombę, siadaj na 
oociąg i jedź do Świdra, Tam tam 
stoi domek taki a taki. To jest do- 
mek... takiego a takiego obcokrajow
ca (pow iedzmy tak delikatniej... Tak 
miarkuj, żebyś tam stanął o gdi jnic 
dziesiątej. Pamiętaj, o tej godzinie 
tam staniesz, poczeka' kwadrans i 
rzucisz bombę do ogrodka. A mecha
nizm był nastawiony właśnie na go
dzinę dziesiątą minut pięć. I stało się 
to, co było pctrzeDne: wybuchła 
bomoa w domu płk. Koca, a przy za 
macńowcu znaleziono dowody i ad-

po szefie OZN się nie spodziewała. 
P, Adam Koc, jako działacz politycz
ny, znajduje się poza oorębem zain
teresowań polskich kół lewicowych. 
Akcja pułkownika Koca im nie prze
szkadzała, nie wkracza na ich teren."

D alej —  ja k  to tra fn ie  n apisał 
„W ieczó r W a rsza w sk i"  —  „C za r
no na b ia ły m " oskarża nie oskai- 
ż a ją c :

„Jest ona natomiast wyraźną kon
kurencją dla sfer polskiej prawicy, 
ściślej mówiąc dla kół endeckich. Sta
ra endecja daia sobie jednak z tą 
konkurencją radę w sposób dość ka
tegoryczny... Sam zaś OZN przyczy
nia się dość wydatnie do wzmoże
nia wpływów ideologii endeckiej, 
jest więc przez nią traktowany w spo 
sót dość kurtuazyjny, nie pozbawio
ny pewnej życzliwości, mimo zrozu
miałe; walni o wpływy, rozgrywają- 
cej się na wspólnym nrzeciez terenie.

\\ iąściwlie jedyną organizacją, któ- 
rej p. Adam Koc depce po piętach 

której zagraża, -est grupa nielegal
nego ONR‘u. ( N i e z ł y  d o w c i p ’ 
Przypisek Redakcji „A. B. C.“ ). 
Grupa ta ,na za soba szereg 
zamachów nombuwych i aktów

In s p r z e d a w a n i a  „ A B C " , n a  u-  
t i c a c h  C z ę s i o c h o w y  „ż a d n y c h  

p o l e c e ń  ,,r o z b i j a n i u  m i e j s c o w e  
go  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o "  
n i k t  m u  n i e  w y d a w a ł ,  c h o c i a ż  
b y  z  t e j  p r z y c z y n y ,  ż c  j e s t  to  
fO - le tn i  c h ł o p a k  z  t r u d e m  ( i  

b ł ę d a m i )  u m i e j ą c y  p is a ć .  J e  
ż e l i  t a c y  m o g ą  r o z l r j a ć  t a m 
t e j s z e  S t r o n n i c t w o ,  to  w i n s z u 
j e m y .  __

P a n  J a n k o j ć  p r z y b y ł  d o  
n a s z e j  a d m i n i s t r a c j i ,  b ła g a ją c  
o p o w i e r z e n i e  m u  s p r z e d a ż y  
p i s m a ,  t ł u m a c z ą c ,  ż e  j e s t  b e z  
p r a c y ,  n ie  m a  się. w  co  u b r a ć ,  
ż e  c h c e  za i  a b ia ć ,  b y  m ó c  s ię  
u c z y ć  i  t. p .

W y k o r z y s t a n i e  „ w ia r y  e n i u  
z j a z n i u .  b e z w z g l ę d n e j  w o l i  s łu  
ż e m a  s p r a w i e  n a r o d o w e j '  p .  
J a n k o j ć i a  p o le g a ło  n a  d a n i u  
m u  p r z e z  „ A B C "  z a p o m o g i  i  
p o s y ł a n i u  p i s m a  d o  s n r z e d a -

z ł o d d e j a s z k ó w .
D o b r z e  p a n ,  p a n i «  J a n k o j ć ,  

r o b i s z ,  p r z e p r a s z a j ą c  S t r o n n i c  
t w o  N a r o d o w e  ( a  p r o p o s  —  
k t o  to  o ś w i a d c z e n i e  p a n u  n a 
p i s a ł ? )  —  p r z e p r o ś  p a n  j e s z 
c z e  k i o s k a r z y ,  u  k t ó r y c h  b r a 
łe ś  p a p i e r o s y  n a  k r e d y t  i  p i e 
k a r z y .  N a s  p a n  n i e  p r z e p r a 
s z a j ,  t y l k o  w y ś l i j  p i e n i ą d z e ,  
bo  i n a c z e j  ..n ó  id z i e s z  
d d c ć " .

B o  in  ż a r t ó w  z p a n e m  
b ę d ą  ro b ić .

z l s w o j ą  d r o g ą  d z i w i ę  
,,G a z e c ie  N a r o d o w e j ", ż e  
s p r a w d z e n i a  u m i e s z c z a  i t a k i e  
b r e d n i e  i  b ie  niże w  o b r o n ę  ta -  
k i c h  l u d z i .

Z b y t  d u ż a  n e r w o w o ś ć ,  c z y ż  
b y  z?  s t r a c h u  p j - z e d  tą  „u-
s c h n i e t ą  g a ł c z i a " ?  t B . B E Z A

,< v;  ,,

Z a b a w n a  j e s t  h i s t o r i a  ' te g o

sie -

n ie

się
b e z

resy, wyraźnie wskazujące na środo- 1 errorystycznych, któro w  znacz
wisko".

Oskarżenia
„C za rn o  na b ia ły ir "  —  tygod

nik lew icy  sa n a cyjn e j, organ za
przy ja źn io n y  p. Jan uarego Grę- 
dzińskiego p isze:

Lewica polska niczego zresztą

nej mierze uchodziły bezkarnie, roz
zuchwalając terrorystów. Nie chcemy 
tu bynrj mniej, —  przed ukończeniem 
śledztwa — rzucać oskarżeń, jedno 
oskarżenie jednak rzucić trzeba: oto 
atmosfera i metody, które do życia 
politycznego u nas usiłują wprowa
dzić oenerowcy, jest atmosferą chorą 
i zatrutą. W ‘ akiej chore] i zatrutej

atmosferze rodzić się mogą nieodpo
wiedzialne zasługujące r.a najsilniej
sze potępienie i napiętnowanie zama
chy, które, nie czyniąc realnego w y
łomu, godzą w wartość najwyższą — 
w poczucie praworządności."

Subsydia i konfiskaty
W w ileń skim  ,S ło w ie" p. M ac

k iew icz bron ' się przed zarzutem  
jakoby in syn u ow ał lew icy  w yko
nanie zam achu i p rzy  sposobno
ści w ypow iada tra fn e  u w a gi o 
po lityce  p rasow ej rząd u :

Sądzę, że poszukiwania między 
wierszami zawdzięczamy polityce 
urasowej rządu. Dziwna tc polity
ka. Sprowadza się do subsvdjó\. i 
konfiskat. Rząd wydaje pewną ilość 
pism, ale nie kieruje nimi I nie bie- 
ze za nicli odnowiedziainości. 

Pisma te potrafią zawzięcie atako
wać kogoś w chwili, kiedy rzad 
życzy sobie spokoju, lub rozjątrzać1

jakąś sp.awę, wtedy, kiedy rząd 
Rząu nieuąźy 10 jej likwidacji, 

potrafi oddziaływać na opinię i na 
pozostałą prasę za pomocą pism 
swo.ch, świetnie sytuowanych 
i jako sposób oddziaływa
ni., zna tylko kontiskaty. Incydent 
wawelski —  konfiskaty, zeznania 
przed ławą przysięgłych w sprawie 
Doboszyńskiego —  konfiskaty, za
li ach na płk Koca —  konPskaty 
Nikt w Polsce nie rozumie dlaczi- 
go prdsa polska nie ma ptawa u- 
„lieszczać tych pogłosek, które dziś 
ogłasza cała prasa cudzoziemska, 
które są p Jwtarzane przez cudzo
ziemsku radia, które i Łak wszyscy 
omawiają w Polsce.

W MIŃSKU MAZ.
zaprenum erow ać „ A B C "  można 

u p. M ieczysław a K ojro
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f e l i e t o n u .  N a p i s a n y  b y ł  p r z e d  
p a ru  d n i a m i  i l e ż a ł  z a t r z y m a 
n y  w  z a p a s i e ,  bo...  n i e  m i e l i ś 
m y  o c h o t y  w y z y s k i w a ć  p o t 
k n i ę c i a  s ię  c z ę s t o c h o w s k i c h  
„d z i a ł a c z y “  S t r o n n i c t w a  N a r o  
d o u -e g o  i  m i m o  w s z y s t k o  n i e  
c h c i e l i ś m y  w y c i ą g a ć  t e j  s p r a 
w y ,  I d ó r a  n i e  p r z y c z y n i  s ię  d o  
w y t w o r z e n i a . . .  j e d n o ś ć '  n a r o 
d o w e j .

T e r a :  j e d n a k  j e s t e ś m y  z tn i i  
s z e n i  d o  j e g o  o g ło s z e n ia .  O to  
w  n i e d z i e l ę  n i  : b y l e  k t o ,  bo  
s t o ł e c z n y  o r g a n  „ S t r o n n i c t w a  
N a r o d o w e g o 1' w y d r u k o w a ł  o-  
ś w i a d c z e n i c  p a n a  J a n k o j ć i a ,  
z a o p a t r u j ą c  j e  w  p o n i ż s z y  k o  
m e n t a r z  w ł a s n y :

Jednolite i zwarte środowisko 
częstochowsKie oparte na jedne 
organizacji Stronnictwa Narodo 
wego, dawno już denerwowało pa 
nów spoo znaku O.N.R.-u, usihi 
iąrych zakłócić atmosferę zgodnej 
pracy sw j mi meł odami: 'ntryg,
plotkarstwa i buńczucznej a pu 
stej frazeologu.

Oświadczenie ło {to jest Jankoi- 
cia przyp. Red. ABC.) nie. wymaga 
komentarzy. Maluje ono doskona 
Ie m ml ilnośr kliki t. zw, legalne 
go O. N. R., której glównyn. zada 
m en jest rozbijanie zorganizowa
nych sił, mogących wytrwać i sku
tecznie walczyć w imię Idei Naro 
dowej.

Daremna to jednak praca j nie 
bezpieczna. t

D r o d z y  p r z y j a c i e l e 1 M y ś m y  
w p a d l i  n a  J a n k o j c i u  i  w y śc ie  
n a  n i m  w p a d l i .  T y l k o  m y ś m y  
z a r y z y k o w a l i  d r o b i a z g  —  k i l 
k a n a ś c i e  z ł o t y c h ,  a  w y  —  a u 
t o r y t e t  S t r o n n i c t w a  i  j e g o  n a 
c z e l n e g o  o r g a n u .  T y c h  r z e c z y  
n i e  w o l n o  r y z y k o w a ć ,  
b e z  s p r a w d z e n i a .  K t o ś  t e ż  z a 
r y z y k o w a ł  m i e c z y k  —  a  to  
j e s t  t a k ż e  d l a  p a s  b a r d z o  
p r z y k r e . . .

M o z ę  t e r a z  p o w i e c i e  n a m  
g d z i e  w y j e c h a ł  n o w o  
p r z e z  w a s  p o z y s k a n y  d z i a 
ła c z ,  b o  p o l i c j a  n i e  m o ż e  g o  
z n a le ś ć ,  a  c h c i e l i b y ś m y  o d z y 
s k a ć  p a r ę  g r o s z y ,  j a k o ,  ż e  z a  
d u ż o  p i e n i ę d z y  n i e  m a m y ,  m i ę  
d z y  i n n y m i  s p o w o d u  z e r w a 
n i a  w s z c l k J e j  w s p ó ł p r a c y  z  ż y  
d o w s k n n i  b i u r a m i  o g ło s z e ń .  
( A  proD O s: c z y  to  p r a w d a ,  ż e  
w k r ó t c e  iu ż  p r z e s t a n i e m y  b y ć  

e d  y  n  y  m  d z i e n n i k i e m  
p o ts k d m ,  k t ó r y  n a  t e n  k r o k  s ię  
o a w a ż y ł 9) .

l e r a z  p a rę s ł ó w  n a  s e r io ,  
m o ż e m y  z  W a m i .  czuscnE, w a ł  
c z y ć .  A l e  c h c i e l i b y ś m y  w a l 
c z y ć  p r z y  p o m o c y  a r g u m e n 
t ó w ,  p r z y  p o m o c y  d y s k u s j i  
i d e o w e j ,  a  n i e  p r z y  p o m o c y . . .  
J a n k o  j ć i ó w .  S p o k o j n i e ,  b e z  
i r y ta c j i ,  p o w i a a a m y :  n i e  z a 
c z y n a j c i e ,  io  m y  t e ż  n i e  b ę 
d z i e m y  z a c z y n a ć .  N i c  c h c e m y  
d a w a ć  w i a o w i s k a  f o ł k s f r o n t o -  
w i .  C o  o z n a c z a  m a ł e  z d a t i k o :  
„ d a r e m n a  to  j e d n a k  p r a c a  i 
n i e b e z p i e c z n  a “?

W y t ł u m a c z c i e  j a ś n i e j ,  co  
m m cie  n a  m y ś l i ?

N a m  s ie  w y d a j e ,  ż e  n  i  c-  
b e z p i e c z n a  j e s t  p o l i t y 
k a  w i e c z n e g o  p o d j u d z a n i a  j e d  
n y c h  u g r u p o w a ń  n a r o d o w y c h  
p r z e c i w k o  d r u g i m .  I  n a  ią  p o 
l i t y k ę  n i e  p ó j d z i e m y ,  b o  ł o 
j e s t  p o l i t y k a ,  k i ó r ą  ś w i a d o m i e  
u p r a w i a j ą  obc." a g e n t u r y ,  a  
n i e ś w i a d o m i e  —  g ł u p t a s y .
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CzeKoiadę i r y ż  z  cukrem
ie.nalcfckszri zwidzę na świ&cie

7i Szangnaju wyruszył do Europy 
niejaki Smith, jeden z najstarszych 
zawodowych łowców zwierząt, który 
m. in. wiele cennych okazów zdobył 
dla Muzeum Fielda w Chicago.

Wiezie on do londyńskiego Zoo 
mezwvkle cenny ładunek: sarmczkę
pandy, jednego z najrzadszych i naj- 
ozikszycn zwierząt na świecie, z ga 
tunku koto - niedźwiedzi, Żyjących w
H:malajach na wysokości 31)00 4?Oo
m. Smithowi udą o się również zla-

J ł . etkiewkz 'T
V  ■*

nać i samca, zdechł on jednak po 
drodze

Rzadkie to zwierząiko, mało ho
dowane (dotychczas zaledwie kilka 
okazów przywiezione do Europ}*, 
gdzie szybko zdychały) żyje na drze
wach w dziuplach, lub też „ buduje 
sooie rodzaj gniazd Pamiy mają 
długie futra koloru ostro -udego, 
spód ciała i nogi czarne. .Żywią się 
owocami, pędami bambusu, a w y
chowanka p. Smitha połyka chętnie 
czekoladę i y ż  z cukrem.

Za g ro żo n y j y t  uluDionych drzem  miejskich

Sprawcą kląski lip -  meły pajączek
Dziw na obojętność ojr£w miasta

r s r c e S a a a  I  z a p a l b i
Wynalazki u jke K rz.;/

Aptekarz berliński i alchemik na 
dworze króla Augusta Mocnego, Jan 
Frydefy*k Bóttchei, pracując, na roz
kaz kró.a, rad wynalezieniem złota, 
przypadkowe skomponował masę 
porcelanową o brunatno czerwo
nym zaoarwieniu. Zachęcony odkry
ciem podjął prace nad udoskonalę 
niem wynalazku i o*r/ymai w jakiś 
czar później bial4 porcelanę. U roku 
171o powstała pierwsza fabryka por
celany w Miśni

*

Wynalazcą zapaiek jest mgr. iar- 
macji Stefan Reiner. Vi r. IS09 .ralo-

naszych ulicach. Z początku zjaw i
sko to bi io słabo dostrzegane. Z  ro
ku lta rok jednak przybiera charak
ter klęski. Świeża i czysta zieleń 
tych drzc-w utrzymuje się tylko w 
miesiącach wiosennych, w  lipcu i w 

j sierpniu natomiast liście stają się 
szarawe, po tym coraz więcej hru- 
latne. jakby opalone; osiada na nich 

• kurz i sadza. W krotce liście opadają 
j i drzewa stoją ogołocone, tak

las późną jesienią. W ten sposóo 
; drzewo ulega coraz w.ększemu osła 

bieruu i po kilk’. latach ginu .
ty ł Remor w Wiedniu fabrykę mo- JAKA PRZYCZYN A?
duktów chemicznych, która zyskała Wielkie uszkodzenia tip zwracały
wkrótce światowy rozgłos. I V  wte .-uwagę publiczność, w

roku zeszłym, a obecnie chociaż odu-

Lipy —  powszechnie łubiane drze- sprzyjają buinemu rozwojowi wiel- 
wa —  coraz oardziej marnieją na kich drzew.

Jednak bezpośrednia przyczyna 
kieski tip jest inne Zerwiimy taki 
chory liść i przyjrzyjm y się mu uwaz 
nie. Cala snodnia str„na jego po 
kryta jest splotem delikatnej jedna 
histej pajęczyny, ' dającej nę -dgar 
nąć przy pomocy np. szpilki. Po tej 
powłoce pod nią poruszają się dro
bne żyjątka, ledwo dostrzegalne. Ha 
wierzchnie! stronie liścia wid-'-'-' 
jasno - żółtawe plamk’ . Są to ślady 
zerowania pasożyta —  t, zw. pr;,ę- 
diorka lipowa. (Tetr„nychus tele- 
rias), zwanego popularnie „czerwo- 
nym pajączkiem".

ZWYCZAJE
PASOŻYTA

gom lip —  wypc./iedzieć wojnę che
miczną —  we właściwym czasie i w 
fachowy sposób!

UWAŻAĆ NA LIPĘ
Trzeba przy tym uważać, by o„rod 

nicy mięjscy p’.zy  dobrych chęciach 
me p.idli ofiarą zręcznej reklamy 
którejś z licznych firm krajowych i 
zagranicznych, które zalecają setki 
„niezawodnych** uniwersalnych pre
paratów. Może to wpakować w bio
to spore sumy grosza publicznego 
bez żadnego pożytku.

loletjiic, próbach udota mu się otrzy- inione znowu r7Utają , jf w 
mać drewienka, które po potarc.u za- Szerokie rzesze mieszkańców War- P**zędziorhi żyją grónjadtlie na 
paiaiy- się. Byl to prototyp laszych 1 zav-y nriłują to zniszczenie tłuma- spodniej stronic biasżki liś^.ozej. Na 
zapałek.

OJ 1832 r. Remer wyrahia! zapaiki 
w formie znanej nam dzisiaj. W ja
kiś czas później Rens 
padku i zyski z jego wynalazku po- 
czai ciągnąć jego lokaj, Pr> shei, któ

cyc sobie w różny sposób. Przysło kluwają one naskóro„ liścia i wysy- 
wiowy kurz na ulicach i magistrac- saja zawartość komórek tkanki .ntę- 
kie oszczędności na jjolewaiiii od kiszonej. Do opróżnionych komórek 
razu przychodziły na mrśl N iełtó dostaje się powietrze, przez co zio- 
rży spacerowicze z Alei Jerozolim- Jona barwa liścia zmienia się na 

zginął w wy- j skich, przypuszczaii, że to wyziewy s ia rą. Oczywiście, liście tak uszko- 
z tunelu koleiowego tak bardzo szko dzone nie mogą żyć długo, brunat- 

1 dzą lipom. nieją i usychają. Przędziorek pokry

rego niesłusznie uważano następnie |
za wynalazcę zapałek. 1 .w arunki m.ej.sk,e oczywiście

fotografie wściekłych psów
i z c m r c ź o r e  m u c h y

dostarczają w  U .S .A . specjalne biura
Skomplikowane warunki życia co

dziennego mieszkańców U. S. A., 
konieczność ciągłego pośpiechu zmu
szają ich do zwracania się o porroc 
w  najrozmaitszych '  okolicznościach 
co... ekspertów. We wszystKich spra
wach rodzinnych, gospodarczych, 
technicznych etc. można uzysKać po
moc . raaę wykwalifikowanych, do
świadczonych sil fccnowycn. które za 
niewieiicą opłatą zajmą się ich organi 
zacją i wykonaniem. Istniej z i ciągle 
rośnie cala aunia osób i organizacyj, 
które zawodowo zajoniją się szcze
gółami egzystencji, spran iającymi 
nam częstokroć tyle kłopotu. W cza
sie kryzysu mnóstwo pomysłowych 
jednostek waiczyto skutecznie z bez- 
rooociem, wyszukując sorne nowe za
jęcia i zawody, o których ’”rffe knłltf 
się nam, Europejczykom .

WEDD1NG EMEASSY
Istnieje np. specjalna instytucja, t. 

tw „Wedding Emoassy", która zaj
muje sie organizacją ślubów we 
wszystkich najdrobniejszych szcze
gółach tej tak uroczyści, odbywanej 
w Ameryce ceremonii. .Wedaing Em 
bassy“  reżyseruje wszystko z naj
większą drobiazgowością, wysyła za
proszenia. dostarcza odpowiednich 
strojów druhnom, usłaaa pian podró
ży poślubnej i t. p.

W Y T W O R N E .  
PRZYJĘCIA i. 

KARMIENIE  
ZWIERZĄT

Snaiogiczna organizacja pomaga

przy urządzaniu wszelkiego rodzaju 
przyjęć, jest „Party Mart1*, który za
początkowany został przed kilku łaty 
jako potężna instytucja, urządzająca 
przeszło tysiąc przyjęć rocznie, po
cząwszy od najskromniejszych za 5 
dolarów, na których podaje się le
moniadę, aż do wystawnych bankie
tów z atrakcjami artystycznymi. * 

bardzo lukratywnym zajęciei 1 sta
ło się. karmienie zwierząt. W Fila
delfii pewien przedsiębiorczy agc-Ht 
ubezpieczeniowy, który przekonał 
się, że znajomi jego bardziej intere
sują się tym, co jada pies, niż tvm,

much dla karmienia 
z którymi sią nie roz-

zamrożonych 
swych ząbek, 
staje.

1 PROC FANTASTYCZ  
NYCH ŻĄDAŃ

Pewna sparaliżowana lady prosi o 
przysyłanie jej codziennie rano inte
ligentnego gońca, z którym mogłaby 
przedyskutował wszelkie ważniejsze 
wydarzenia dnia, o których dowie
działa się z gazet. Jak wynika ze sta
tystyk biura, <*; procent wszystkich1 
tego rodzaju żąaań załatwianych jest

wa liście charakterystyczną pajer- 
ną. która go chroni od wiatru, zbyt
niej wilgoci i prawdopodoonie ułat
wia przenoszenie się z miejsca na 
miejsce.

Drobniutkie, te stworzenia z łatwo 
ścią są przenoszone z jednego drze
wa na drugie p^zez wiatr, owady . 
ptaki.

GROŹNE SZKODY
Drzewa, osłabione przez warunki 

życia miejskiego, dostają się „w re- 
ce‘* drobnego szkodnika, który ji 
gruntownie wykańcza. W ysysa liście, 
sprzyja osiadaniu Kurzu, wreszcie 
powoduje opadaniu liści, a ponownie 
wypuszczone listeczki na osłabio
nych drzewach —  atakuje z nową 
zaciętością.

CO NA TC OJCOWIE 
MIASTA1

Odpowiednie czynniki miejskie 
muszą zwrócić na tę sprawę uwagę. 
Może nawet mysią o tym, ale skut
ków tego nie widać.

Są sposoby walki. Zarówno pośre
dni —  przez należyte dbanie o wil
goć, nawożenie drzew, -osnących w

P o w ie ś ć

historyczna
„ K r a k o w s k i  K u n e r  W i e 

c z o r n y ' '  d r u k u j e  p o w i e ś ć  z  
c z a s ó w  'K a ja m i  eg- za  W i e l k i e 
go. W y g l ą d a  o n a  t a k :

K s i ą d z  p o d ż e g a  l u d n o ś ć  d o  
p o g r o m u  z a c n y c h  ż y d ó w !

M i e s z c z a n i e  \ i e m c y ,  o h y d 
n i  h i t l e r o w c y ,  m o r d u j ą  i  z n ę 
c a j ą  s ię  n a d  p o c z c i w y m i  ż y 
d a m i  !

h s l e r k a  j e s t  u o s o b i e n i e m  
d o b r o c i ,  p i ę k n o ś c i ,  s ł o d y c z y  1 
r o z u m u !

Ż y d z i  s ą  j e d y n ą  t r w a i ą  1 
o d d a n ą  p o d p o r ą  t r o n u ,  n a  
n ic h  t y l k o  k r o i  m o ż e  l ic z i fó !

Z  n o d  t a k i e j  p o w i e ś c i  c h a 
ła t  a u t o r a  w y s t a j e  z b y t  w i d o 
c z n ie .  ź

S z o f e r  r y  -
m r ą  w ię c e j

Znakomity okulista nowojorski 
prof. Irwing ogłosił *  czasopismach 
nauko wych wyniki swych badań nad 
przyczynami nieszczęść samochodo
wych. Dociekania, jakie przeprowa
dzi! wśróa szeregu szoferów, posłu
żyły mu do postawienia hipotezy, że 
gałka oczna u blondynów jest wraź-

b l o n d y n i
w y p ^ ń k ó w

iiwsza na ruch, toteż łatwiej ulega 
depresji i licznym wahaniom, jakie 
w konsekwencji prowadzą do kata 
strofy.

Badania prof. Irwinga, cieszącego 
się w dziedzinie okunstyid światowy 
stawą, wywołały wielkie wrażenie w 
kolach lekarzy i osychotechnikón

Mumie cesarzy Inltasów
odnaleziono w Limie

jakiego rodzaju są polisy ubezpie.- pozytywnie, 1 proc. stanowią jednak niekorzystnych warunkach, —  jak i
r* -7 o n 1 n u ■ n 7 <tłss4vł nfTnrleJńWJAł-ijf.i.rt 71inplnip f Jlfl t A«t.Vr7 PP i llSp- nncrorl n i __  nt-707 nicTPTonio CvL'/\.czeniowe, założy! przedsiębiorstwo, 
dostarczające w pewnych, porach 
dnia pożywienia ulubieńcom domu.

ADRES KRAWCA DLA  
GRUBASKÓW

Inny bezroootuy, eksploatujący u- 
miejętnie miiość do zwierząt, zai- 
muje się tresowaniem piesków i za
łożył specjalną szKotę, gdzie uczą się 
one wszelkich niezbędnych dla do
brze wychowanego psa manier. Po
nadto zaiozone „ostało niedawno spe
cjalne biuro „Western Union” , które 
dostarcza mieszkańcom Nowego Jor- 
tcu wszelkich możliwych intormacyj i 
usług. Polecenia, którymi klienci 
ooarczają personel Diura, są najbar
dziej różnorodne.

Pew en 100-kilowy gentleman pro
si o adres krawca, szyjącego wyłącz
nie dla grubasów. Redakcja jednego 
z magazynów* żada fotografii wściek
łego psa, a przybysz z prowincji —

F a n t a s t y c z n e  s l i a r i y
tajemniczej Antarktydy

Znany angielski Nadacz podbteguno 
wy sir Douglas Mawson stwierdził 
na odbytym swego czasu w Mel- 
boum kongresie naukowrym, ze v po
bliżu bieguna południowego ciągnie 
się płaskowyż, pokryty wiecznymi lo
dami. Obszar ten, według pobi tnych 
pomiarów, wynosi około .0 milj. kilo
metrów kw Badania geologiczne wy-

azały, że na obszarze tym znaiduja 
się nieprzebrane bogactwa mine.alne, 
rn in. również złoto Złoża węglowe 
leża tu pod pokrywą lodową Okolica 
ta posńda również niezwykle cenne 
okazy tautty polarnej. Morza Arr*arktv 
dy przewyższają pod względem bogu 
„w a  ryb i zwierząt morskich wszyst
kie oceany świata.

żądania zupełnie fantastyczne i nie 
możliwe do spełnienia.

bezpośredni —  przez mszczenie szko- 
Umkoi. środkami chemicznymi. Mro

P r z y  b u d o w ie  s z p ita lu  Sap  A n 
d res  w  L im a  zn a le z io n o  w  p o d zie 
m ia ch  3 m u m ie c e s a r z y  In k a só w  
z r. 15 5 9 ; ja k  w y k a z u ją  - b liż s z e  
b a d a n ia  m um ie te z o s ta ły  z C u z- 
eo, d a w n e j s to lic y  im p eriu m  In 
kó w  p rz e w ie z io n o  do L im y  ze 
w zg lę d ó w  p o lity c z n y c h , g d y ż  w  
o w ym  c z a s ie  o b ecn e  te r e n y  P e ru  
nie n a le ż a ły  je s z c z e  c a łk o w ic ie

do H is z p a n  i p o z o s ta w ie n ie  n a  
m iejscu  m um ii c z c zo n y c h  c e s a 
r z y  mogioDy w y w o ła ć  rea k cję  lu 

d n o śc i n a  n ie k o r z y ś ć  za b o rc ó w

M a ją  tu  n a d z ie j?  o d n a le zie  ń a  
je s z c z e  m u m ii w i- d c ó w  In ka i 
ic h  m a łżo n ek , ^ak W a c o c h a ,  T u 
p ać Y u p a n q u i, M am a R u tu  i in 
n y c h .

SzKIclitf lr$mIpsatodC!i&
z  przed 30 mil. Pat

Kosztem znacznych sum turyści ze 
Stanów Zjednoczonych prowadzą po-

■ * jory ,7 - 1

szukiwania szkieletów przedhisorycz- 
nych zwierząt

Ostatnie- odkryto w pobliżu East 
End w prowincji Saskatchewan szkie
let „hemipsaiodoiia", przedhistorycZ' 'jj 
nego niedźwiedzia, który miał ‘żyć 
przed 30 milionami lat.

Generalny gubernator lord Tweeds 
muir, który bawi obecnie w objeż- 
dzie Kanady zatrzyma) się specjat- 
me w miasteczku Diamheller w A l
bercie (okolica kopalni węgla), aby 
obejrzeć dobrze zachowany szkielet 
dinosnurusa z p.zed 60 milionów lat. 
odkopanego w r. 1922.

Paw ilor. lo tn ictw a  na w y sta w it p a rysk ie j

Książki CiliDufv
żmudnej a zarazen oryginalnej 

pracy dokonał uczeń Śląskich Tech
nicznych Zakładón Naukowych, Z y
gmunt Skoczny. Mia.,owicie wykonał 
on dwie „książki - lilipu*y“ . Jedn 
wielkość, 5x7 mm. o 72 kartach.

O f i a r a
Zl. 15 ofiara na FON dla uczczenia 

pamięci ś. p. Felicji Gladys; —  skła
da na ręce red ABC, bratanica Maria.

PODRÓŻUJ SńMoLOTEM

HEOOA UfESTENBERGER

B U R .  ć I E D .

KARIN FISZER
* *  YI i V I E Ś l

”  —  A  jpł  s łu c h a m  le g o ,  n ie  b i o r ą c  p o w a ż n i e .  M ó w is z ,  j a k  
k o b i e t a ,  k t ó r a  ś w i a d o m a  s w e j  m i ł o ś c i  i  p e w n a  j e j ,  i g r a  s o b ie  
z  o g n ie m  d la  z a b a w y .  J e s t e ś c ie  t a k  s z c z ę ś l i w y m  m a ł ż e ń 
s t w e m , w y  o b o j e  z  w a s z y m  s ł o d k i m  c h ł o p a c z k i e m !  A  p o t y m  
k i e d y  b ę d z ie s z  s i l n i e j s z a ,  p r z y j d z i e  m o ż e  d z i e w c z y n k a ,  k a ż 
d e  p r z y c h o d z ą c e  d z i e c k o  —  w i ą ż e  m ę ż a  s i l n i e j  z  io n ą .. .  A l e  
m j  t u  f i l o z o f u j e m y ,  a t r z e b a  b y  z a j r z e ć  d o  r o z k ł a d u  —  id ę  
p o  m e g o .

N a  s c n o d a c h  K a r i n  o p ie r a  s ię  o  p o r ę c z  s t a j ą c  n a  c h w i l ę  
j a k  w y c z e r p a n a ,  g o r ą c y m i  r e k a m i  ś c i s k a  s k r o n ie . . .  B o ż e  m ó j !  
C o  t e r a z ?  C o  p o c z ą ć ?  S t o i  z a m y ś l o n a  i  n ie  u m i e  z n a le ź ć  
w y j ś c i a . . .  J a k o  d o k t ó r  p o w i n n a  p o w  i e d z i e ć :  N a t u r a l n  e A l e k 
s a n d e r  z o s t a n i e ,  b a r d z o  to  s z c z ę ś l i w i e ,  ż e  ż o n a  j e d z i e ,  a  o n  
b ę d z ie  m ó g ł  k u r o w a ć  s ię  s w o b o d n i e . . .  a le  j a k o  k o b i e t ę  p r z e j 
m u je  j ą  p a n i c z n y  s t r a c h  p r z e d  t y m  s a m  n a  s a m  w  j a k i m  c h c e  
j ą  S j b i l l a  z o s t a w a ć  z  A l e k s a n d r e m  P o w u n n a  p ó j ś ć  d o  n i e j  
z a r a z  i  p o w i e d z i e ć ;  w e ź  g o  z  s o b ą ,  n ie  z o s t a w i a j  g o  z e  m n ą .. 
b o  o n  m i j e s t  d r o ż s z y  n i ż  s ię  w y d a j e ,  j e s t  m i  b l ższ>  n i ż  m y 
ś l is z ,  a  to  m o g ł o b y  b y ć  b a r d z o  n i e d o b r e  d la  n a s  t r o j g a .

N ie  t y l k o  p o w i n n a  to  p o w u e d z ie ć ,  a le  p o  p r o s t u  p o w i n n a  
b ł a g a ć  j ą ,  b y  z a b r a ł a  z e  s o b ą  m ę ż a .  A l e  c o  p o ty m '*

A l e k s a n d e r  j e s t  c i ę ż k o  c h o r y ,  k t o  s ię  n im  z a j m i e ,  k t ó  g o  
b ę d z i e  p i l n o w a ł  j e ż e l i  n ie  o n a ?

P r z e d  d r z w i a m i  b i u r a  s t o i  p a n i  N a f f l i n g e r ,  w ł a ś c i c i e l k a  
p e n s jo n a t u .  K i e d y  K a r i n  p o p r o s i ł a  o r o z k ł a d  j a z d y  —  z a n i e 
p o k o j o n a  z a p y t a ł a ;

—  T o  p a ń s t w o  j u ż  w y j e ż d ż a j ą ?
—  N i e  —  a g ł o s  j e j  w y d a j e  s ię  j e j  s a m e j  o b c y  —  t y lk o  

p a n i  U l l r i c h  o d j e ż d ż a .  J e j  m a t k a  z a c h o r o w a ł a  c i ę ż k o  i m u s i 
j e c h a ć .  A l e  —  p a n  U l l r i c h  i j a  z o s t a j e m y  j e s z c z e .

I  z  k s i ą ż k ą  p o d  p a c h ą  w y c h o d ź  n a  g o r ę  d o  S y b i l l i ,  ta k  
p o w o l i  j a k b y  n i o s ła  c i ę ż a r  z b y t  w i e l k i  n a  j e j  s i ł y .

X V I I .

—  O l e k  —  n ie  s p ie s z  s ię  t a k . W i d z i s z ,  j u ż  s ię  z a d y s z a ł e ś ;  
G d y b y ś  ty  s ię  r a z  j u ż  n a u c z y ł  w o l n o  c h o d z i ć .

—  N ie  g d e r a j  t a k  c i ą g l e  K a t  in .
—  Z  t o b ą  t r z e b a  c i ą g l e  g d e r a ć .  J e s te  l a k  n ie r o z s ą d n y , j a k  

m a ł e  d z ie c k o .
—  B o g u  d z i ę k i !  T y ś  p o w i n n a  b y c  r ó w n ie ż  t a k a  P o p a t r z n o  

—  t a m  p o  t a m t e j  s t r o n ie . . .  c o  z s  c u d o w n e  m i e j s c e  d o  l e ż e 
n ia .

C h o d ź m y  t a m !
A l e k s a n d e r  U l l r i c h  w  k r ó t k i c h  s p o d n ia c h ,  w  d ł u g i c h  p o ń 

c z o c h a c h  z  k u r t k ą  z  r o g o w y m i  g u z i k a m i  z a r z u c o n ą  n a  r a 
m io n a c h . . .  e n e r g i c z n i e  m a s z e r u j e  n a  w s k a z a n e  m i e js c e .  K a 
r in  i d z i e  z a  n im  z a d o w o l o n a ,  ż e  s ię  p o ł o ż y .  P o w  in ie n  le ż e ć  

j a k  n a j w i ę c e j .
—  A l e  w ł ó ż  k u r t k ę ,  ż e b y ś  s ię  n ie  z a z i ę b i ł .
—  R o z k a z .  C z y  m a m  m o ż e  k i e s z e n i e  o d  s p o d n i  p o z a p i-  

n a ć  s z p i l k a m i ,  ż e b y  n ie  w i a ł o ?
—  K p i j  s o b ie ,  k p i j . N a p i s z ę  lo  d o  S y b i l l i .  A le  w ie s z  c o , b y ł  

b y  j u ż  c z a s ,  ż e b y ś  z ń o w  u d o  n e j  n a p i s a ł .

C z o ł o  j e g o  t i o c l i e  s ię  z a c h m u r z y ł o  M i lc z y ,  k ł a d z i e  s ię  n a  
t r a w i e  i p r a w i e  z ł y  p a t r z y ,  j a k  K a r i n  w y g o d n i e  =ię s a d o w i  n a  
p r z y n i e s i o n y m  s z a lu

Z n o w m  z ł y  —  m y ś l i  K a r i n  —  Z a d z i w i a j ą c o  c z ę s t o  b y w a  
t e r a z  z ł y  W y p ł y w a  lo  z  c h o r o b y ,  k t ó r a  g o  d ręczy *. —  P r a w 
d o p o d o b n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  p r ę d k o  s ię  j e j  p o z b ę d z i e ,  d l a 
t e g o  t a k  n a  s i e b ie  u y y d ż a ł  i k o r o w a ł  s ie . M u s i a ł  m u  d o k t ó r  
w* B o ż e n  p o w i e d z i e ć  o t w a r e u g  ż e  n ie  m o ż e  m y ś i e ć  o  p r ę d k i m  
p o le p s z e n i u .

W  le j  c h w i l i  c z u j e  d l a  n ie g o  w i e l k ą  l i l o ś e  W z i ę ł a b y  g o  z a  
r ę k ę ,  j a k  b i e r z e  s ię  m a ł e  d z i e c k o ,  k i e d y  s ię  c z e g o ś  b o i .  K a r i n  
w y r a ź n i e  w y c z u w a ,  ż e  o n  w ł a ś c i w i e  n ie  b o i  s ię  s w e j  cb o * * o b y, 
a le  j ą  n i e n a w i d z i  i p r z e z  n i ą  p o g a r d z a  s a m  s o b ą .

T e g o  w i e c z o r u  n a  p r z y k ł a d  k i e d y  w r ó c i ł  z  B o ż e n  —  S y -  
b i l l a  p a k o w a ł a  s w o j e  k u f r \ ,  A l e k s a n d e r  s i e d z i a ł  n a  b a l k o n i e  
i c z y t a ł  g a z e t ę .  K a r i n  s t a n ę ła  p r z y  n im  n a  c h w i l e ,  p y t a j ą c  c o  
d o k t ó r  p o w d e d z ia ł .

—  G o r z e j  n a t u r a l n i e  —  o d p o w i e d z i a ł  n ie c h ę t n i e  —  z a -  
t -z e r w d e n ił  s ię ,  j a k  b u r a k  w* j e d n e j  c h w i l i  i d o d a ł  n i e c i e r p b -  
w ie  —  N ie  m ów * t a k  c i ą g i e  o  t y m , c z ł o w i e k  z u p e ł n i e  m o ż e  
o g ł u p i e ć .

I  o d  t e g o  c z a s u  a m  s ł ó w k i e m  o s w o j e j  c h o r o b i e  n ie  
w s p o m n i a ł ,  a  K a r i n  c h c i a ł a b y  t a k  b a r d z o  w i e d z i e ć  c o  o s t a 
t e c z n ie  p o w i e d z i a ł  m u  d o k t ó r  w  B o ż e n .  C z y  n ie  n a l e ż a ł o b y  
z m u s i ć  g o  d o  p o w i e d z e n i a  j e j  p r a w d y  —  p r z e c i e ż  j e s t  j e g o  
d o k t o r e m ,  j e g o  p r z y j a c i e le m  . j e g o  j e d y n ą  w s p ó l n i c z k ą  w* te j  
t a je m n ic y  o  j e g o  c h o r o b ie . . .

D o b r z e  *dę m o ż e  s t a ł o ,  ż e  j e g o  p o w r ó t  z  B o ż e n  —  w y p a d ł  
n a  c h w i l ę  p r z y g o t o w a ń  d o  w y j a z d u .  S y b i l l a  n a l e ż y  d o  t e g o  
r o d z a j u  k o b i e t ,  k t ó r e  p o t r a f i ą  c a ł y  d o m  p o r u s z y ć ,  j e ż e l i  m a 
ją  p o d r ó ż  p r z e d  s o b ą .

(O , c. a .l.
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Rewoluua tramwajowa w stolin
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D z i ś  ś w .  K a l a l i i  
J u t r o  ś w .  I n n o c e n t e g o

_ iXATR WIELKI: Nieczynny.

f e a t r  Na r o d o w y  : „M ąż *
s rzeczi sci * Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską.

TEATR POLSKI Świetna komedia 
„pap., Cafl!avet‘a i de Flers* z K. 
Junoszo - Stępowsfcim w roli tytuło
wej-

TEATR M AŁY: Nieczynny.

TEATR LETNI O  godt, g „Król 
włóczęgów-.

TEATR ATENEUM: „Zazdrość 5 
medycyna *.

TEATR NOWY: Nieczynny.

TEATR M ALICKIEJ: „św u , Dzień 
* Noc’* z Malicką 1 W ojteckim.

TEATF 8-1.?: „Kolfctta“  z L. Szcze
pańska i I. Sumem

Od dr 1 sierpnia Linia ,.16*‘ zosta
nie przedłużona od Pl. Zbawiciela 
przez ul. Marszałkowską, Pl. Uriii Lu
belskiej, ul. Puławską do Wierzbna. 
Linja ..24”  zostanie skierowana, za
miast, jak obecnie do Pl. 3-Krzyży, 
przez Al. Jerozolimskie do ul. Staryn- 
kiewicza. Linia „B ” zostanie skierowa
na w giąib miasta; trasa tej linii bę
dzie biegła od Boernerowa ulicami:! 
Szosą Forteczną, ul Ks. Janusza, Gor- j 
czewską, Lesznem ,Tłomackiem, Bie- t 
Iaiiską, Senatorską, do Pl. Żel. Bra- j 
my.

Z dniem ukończenia budowy artr- * 
giego toru na u! Czerniakowskiej i 
Powsińskiej, co nastąpi w pierwszej 
połowie sierpnia r. b.: linia „W ” ze

ty obec powyższych zmian linia „2-A” 
zostanie skasowana, jako zbędna.

Pon-idto od dn. l.V(ił. —  r. b. wpro
wadzone będą następujące zmiany:
”1 aby umożliwić podróżnym dojazd 
do ostatniego pociągu kolejki Grójec
kiej, jeden wóz linii nocnej „ 20", od
chodzący z ul. Bema e godz. 23 ni. 40, 
zostanie skierowany do Dworca ko
lejki Grójeckiej.-

Dla ułatwienia orientacji pasaże
rom linie nocne uujazdowe będą ozna
czone numerami następującymi: >,er-'
—  P! Te.atr.ilnj —  Czerniaków, — 
„AO" — PI. Teatralny —  Cotławek, —  
„70” —  Dw. Główny — Gocławek, —- 
„80” — PI. Teatralny — Pclcowizna,
—  „90” —  Pl. Żel. Bramy —  Boeme- 
rowo Wozy tych linii będą wykony
wać po dwa kursy

Uczecfiadz&A pc* W arscum ie

G r o b y  z a s łu ż o n y c h  na P o w ą z k a c h

S a m o tn ó c , w  płomieniacn
m  ul.-Wolskiej

W n ie d z ie l . „  g o d z in a ch  połu d- 
jfiió jrych sam och ó d  c ię ż a ro w y  pro 
w  ad zon y p rz e z  L eo n a  F u r y n ia  n r. 

A 2 0 .2 1 7  n a g ie  s ta n ą ł w  p ło m ie 
n ia ch  p rzed  dom em  135 p rzy  ul. 
W o ls k ie j.

K ie ro w c a  r z u c ił  się  n a  ra tu n ek . 
K to ś  s  p rz e ch o d n ió w  z a a la r m o w a ł

s tra ż  o g n io w ą .
N a  m ie js c e  p r z v b y ło  p o go to w ie  

IV  o d d z ia łu  s tr a ż y  o g n io w e j. Po 
p ó łg o d zin n e j a k c j i  o g ie ń  u g a s z o 
no. S am och ód  je e n a ł z W a rs z a w o  
do B ia łe g o s to k u  z to w a ra m i. T o 
w a r y  i sam och ó d  u le g ły  c z ę ś c io 
w em u tn is z c z e n iu .

i

Za najwstrętniejszą, żydowską dziel
nicą stolicy. Nalewkami, leży naj- 

stanie skierowana w giąb miasta: tra - ' wspanialszy cmentarz w Warszawie, 
sa tej linii będzie biegła od Wilanowa ' t. zw. „Powązkowski” , założony w 
ulicami: Powsiriską, Czerniakowską, 1790 toku.
Ludną, Książęcą, Nowym Światem, Al. " spoczywa na flkti cały szereg wy 
Jerozolur.skimi do ul. Starynkiewicza. bitnych i zasłużonych jednostek od 

W tym samym terminie linia „2” kopcp XVjII stulecia. Między innymi 
zostanie zastąpiona dwiema odrębny- ' Są tu pochowam- kompozytor „Hai- 
m liniami, a manowicie: unią „2” o «“  ; „strasznego Dworu“  Stanisław 
trasie: Czerniaków m. Ogród, ul. Po- I Moniuszko (1872), wirtuoz i konipozi • 
wsińska, Czerniakowska, Graniczna tor, Henryk Wieniawski, kooipoiy* 
do Pl. Żelaznej Bramy i linią „ 8‘ o ! torka „M odlitwy Dziewicy”  Tekla
trasie: Elbląska (m. Powązki) uf. Po- : 
wązkowska, Dzika, Zamenhofa, Dziel- ! 
na, Karmelicka, I eszno, Solna, Mi
rowska, Pl. Zel. Bramy, Graniczna, | 
Królewska, Marszałkowska, Śniadec-1 
kich, 6 -go Sierpnia dc Topolowej. !

Bąaarzewska, kompozyiorowie Zyg
munt Noskowski, Mieczysław Karło
wicz, poległy w bitwie pod Raszy
nem w 1809 roku płk. Cyprian Go
debski; malarze Podkowmski, Ha- 
dziewicz, Znmrko, rzeźbiarze Kon- 

^ s t a n t y  Hegeł. Tatarkiewicz, Piuszyń- 
, . . » , n a .  ■ ! ski, Syrewicz, wielu poetów i litera-

Eutelki spirytusu w  szałasie nad W isłą 1̂ ,  twórca
,  , ■ ,  , . . „Faraona”  Bolesław « Prus i Wlad"-

p r z e c h o w  y w a l i  z i e d z  e j e  j sław -  ;ymont.

Niezliczona ilość pięknych pomniDo składu win i wodeg J- We.ssa 
przy ul. Puławskiej nr 82 .ostali się 
w nocy po wyłamaniu żaluzji złodzie
je. Ponie aż n sktadzie ani w przy
ległym  doń mieszkaniu nie było niko 
go złodzieje spokojnie, iadowp.lt łup 
ao worków i nie zauważeni przez ni
kogo zbiegli. Rano dozorca zauwa
żył otw*,n<* drzw do sklepu, wszedł
szy do środka spostrzegł od razu śla
dy złodziejskiej gospodarki. Lada 
byD przewrócona, na półkach zaś 
braa było rożnych wódek, papiero 
*ów i innycn-rzecry.

Poiima wszczęła za złodziejami 
en irgiczn " pciznkir, ania. Któregoś 
dni? wywiadowca zatrzym ał w pobh 
żu sklepu v > 's o  takiegoż podejrzą 
nego osoDniKa. Który bacznie p rzy 
gląda! się wystawie. Zatrzymanegu 
przeprowadził do Komisariatu, Oka-

PODRÓŻUJ SAMOLOTKM

rato się, że jest tc Mraoystaw Lisow
ski, znany policji złodziej. Wzięty w 
Krzyzowj ogień pytań Lisowski przy 
znal sie do kraaziezy w sklepi Weiu- 
sa. W ydał on również swoich wgpoi* 
niKÓw, których było  ezterecn. Mszczę 
to za mmi poszukiwania i dwocn z 
nich ujęto. Są to Stetar Antoszew
ski i Fr»nciszeh juewiński. Dwaj pozo 
stali ukryw%,ą się, nazwiska ich jea 
nak , adresy są znane policji.

Głównym sprawcą kradzieży był 
Lisowski, który wziąwszy do pomocy 
swych kolegów z tawy szKoinej, do
konywał kradzieży.

W toku dalszego dochodzenia skra 
dziony spirytus znaleziono w łodzi, 
należącej do Marii Czerwiec na Wiśle 
przy wale Miedzeszyńskim. Był on 
ukryły w szatasie, który służy za 
schron przed deszczem. Złodzieje wy 
nosili stąd po kilka butelek i następ
nie sprzedawali. Całą trójkę osadzo
no w więzieniu, /a pozostałymi na 
wolności wszczęto poszukiwania..

ROŻNE

WENTYLATORY J & Ę i
śnr.ośm igłowe na stal* prące dla *ab 
nrc. etkitfni, k.n. »al pubB:rnych i td- 
Wytwórnia S. Nasjońsfcb Złota 56* 
tel. 6.93-50.

A f c * 3
yścig m'edzynaf- duko- 

F oiski wy ciężyły
rowery w  sKładzie 4-cń 

— (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 
Wandor), dzięki lekkiej i dobre' bu- 
dowie rowerów fabryki St. RybOwski, 
leszno 26.

WJPM S*>RZEDAZ

pisania

ARTYKUŁY SPORTOWE,

PARASOLF i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe- 

Sprzęt i ubiory do wszystkich spor
tów Stefan Steiański lasna 12 naprze 
ci w Filharmonii. «

NAUKA I WYCHOWANIE

modelowania szycia, wyu 
czają grunzownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nowogrodzką 26, sto
sując dla Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi. Zapisy codziennie.

KROJU

H E B L E

1 1  T orpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż -  Ku pro 
— Remonty, Maczuuder, Marszał
kowska 83 tel. 700-05.

-  -a M ASZYNY do szycia zra- 
i f y . n  nej dobroci „K A - 

bPRŻYCKIF-GO'' tanio, 
-------------  ra.ami, gotówką. War

szawa, Marszałkowska 153, róg Kró
lewskiej. Teł. 5.24-51.

ŻARÓWKII gwaran
towane,

oświetleniowe i specjał* 
ne po cenach najniż 
szych dostarcza na tele
foniczne zapotrzebowa

nie Polski c P ogo tow ia  ZarAwko- 
w t  K ro iaw ska  1 1  CZVRT1t do godzi.

5.86-S6 
h s t e r i a ł y  b u d o w l a m i -.

8ET0N0WNIA „GOLKdW
ła fszaw a. Soiec 28. tel 9&J.lV 

•Płyty. Kraw taite K ręp „ Rury. Słu
py T ralk l TYazony. Kule. Misld-Ko 
rytka ściekowe Cegła, Pustaki. O- 
arrodzenis betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy Osadr ild. Basen yi t. p.

MAJĄTKOWE
“ PM-------
Odstąpię sklep ga-

A.A.) o k a z j a -  m e b l i

ków, kaplic i płyt nagrobkowych 
przedstawia kolejno wszystkie style 
od końca wieku XVIII, do chwili dzi
siejszej. Najwspanialej pizedstawiają 
się gri.bow, ce moaernistyczne z iat 
przedwojennych, wykonane przez 
rzeźbiarzy polskich, jak bezimienny 
grobowiec Lasockich (prof. Laszczki), 
reaaktora Wacława Szymanowskie
go (1S86) z oryginalną rzeźbą dłu 
ta jego syna; Feliksa Zakrzewskie 
go ( t  1909) z rzeźbą kosiarz?, z 
brązu dłuta Pam neriego z M edio
lanu i w ie le  innych.

Na cmentarzu spoczywają także 
zwłoki poległych żołnierzy z ostatniej 
woiny 2omierze i oficerowie francus 
cy, którzy wówczas polegli w Polsce 
mają grób.zbiorowy w kwaterze U.

Vi środku cmentarza wznoszą się 
t. zw. katakumby, gdzie chowano w 
pocz, XIX wieku osoby, kióre ze 
względu iu. ówczesne przesądy nie 
chciały być chowane w ziemi. W mo
rach tej budowli spoczywają m. Inn. 

) zwłoki arcybiskupa Poniatowskiego 
I brata króia „Stasia” , nadwornego ar- 
: chitekta Merliniego, oraz rodziców 
Fryderyka Chopina: Mikołaja i Julii z 
Krzyżanowskich. Na tyiach katakumb 
irzącizono kilka lat temu groby ho- 

| rorowe. Tu, obok innych zostali 
f złożeni na wieczny spoczynek U i. 
i Peymoni ( t  1925). laureat nagrody 
Nobla, lotnicy /witko i Wigura, Jó
zef Weyssenhof, oraz pitśniarz starej 
Warszawy Or-Ot.

7, powodu bra„u miejsca na cmen- 
arzt Powązkowskim, obecnie mają 

oyć chowrane tu tylko te osoby, kto 
i re posiauają groby lOdzinne. Dla sfer 
i uboższych przeznaczony .test cmen- 

arz, leżący w części Pragi, zwanej 
j Bródno.

Z  cmentarzy obcych narodowości

teraz leży w grobie, ulżył mnie 
i 3oble” 

ZYGM UNT POCHORECKI

P i ę c i o r o  d z i e c i
zatruło slą frrw a

W  o g ro d zie  p rz y  p o se s ji 13/15 g!y  TVezwano p o g o io w ie , 
u l. L u b e e k ie g o  baw ó ące  s ię  d z ie c i e k a rz  u a z ie lit  d n e c io m  
lo k a to ro w  n a ja d ły  s ię  ja k ie jś  tra -  j s tw ie r d z a ją c  z a tr u c ie  t r u ją c y n r  
w y . z io ła m i.

Około godz. 15 dzieci zanicm o-j —  „ -

którego
pr>mor y

i

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
c S H Y n i A

NOWA PARAFIA
Zarządzeniem wyższych władz ko

ścielnych ma byv. tdebiiwein otworzo
na nowa parafia która oheimie lu
dność zamieszkałą w ntrefie porto
wej. Został już mianowany duszpa
sterz portowy a mianowicie Ls>. 3ę- 
kiewicz, który niedar-no wrócił ze 
St. Zjedn.

PODR ć/ż „J IR Y N D A "
7, portu gdyńskiego wypłynął ni 

kilkunastodniofly raid do Daaii i 
Szwecji jacht „Jurand” , należący do 
Akademickiego Związku Morskiego.

I N O W R O C Ł A W
u c i e i  z k .4 m ę ź N jó w

Z wię.zienia w Trzemeszme, gdzie 
odsiadują kare niepoprawni recydy
wiści, zbiegło kilku niebezpiec zuych 
opryszków, zasądzonych na dłogo- 

łetn e kary więzienia.
W pościgu za zbiegi/ml zbrodnia

rzami została zmobilizowana rwlicja 
powiatu mogileńskiego, gnieźnień
skiego i części inowiocławskiego. Do
tychczas nie udało sie złapać: Broni
sława Nowaczyka (6  lat wiezienia), 
Jana Chmielewskiego z Sokołowa, 
pow. lipnowskiego (5 lat więzienia' 
i Władysława Andrzejczaka z Zagó
rowa, pow. konińskiego (4 lata wię
zienia).

KALISZ
NIESNASKI RODZ n n e  • 

POWODEM SAMOBÓJSTWA
Przy zbiegu ulic Ułańskiej i Nowe 

go światu niejaki Stanisław \oo,ak 
iat 22 zamieszkałe w Kaliszu przy 
ulicy Craszkowskiej 4, wysłraBem  z 
rewolweru pozbawił "ie życia. P r z e 
dzieli samobójstwa denat nabrał z do 
mu rewolwer i 10 zl. rowodem sa.no 
oójstwa były nieporozumienia rodzili 
ne

U KAR AN Y ZA POTAJEM NY 
UBÓJ

Starostwo Powiatów* ukarało 
grzywną 50 zł. Kazimierza Dworcz 
ka." ze wsi Nakwaoin pow. K a’ i»z, 
który potajemnie zabijał nierogaciz- 
ne.

ROBOTNICY W YJECHALI 
DO NIEM IEC

Z Opatówka wyjęcpała grupa ro
botników polskich do Niemiec na ro
boty rolne.

<v a W
NISKI POZIOM M I S Ł j

tym łukowski samorząd powiatowy 
wystąpił do Państwowego Barku 
Rolnego z prośbą o udzielenie po
życzki w wysokości 250.000 ł. na 
akcję poplonową. i zaLrzki zbożowe 
dla rolników. Jednocześnie Wydział 
Powiatowy -sprowaazit i rozdzielił 
wśród rolników ’l  wagony nasion ro
ślin popiomowych celem wykorzysta
nia trwającej jeszcze ]>ory letniej.

NA ZA K U P KAHABINÓM 
M ASZYNOW YCH 

(w) Dyrekcja Cukrowni w ‘ó'o- 
z uczyń i (pow. tomaszowski) wpłaci 
ła  kwotę J0.00C zl. na Fundusz Obro
ny Narodowej. Kwota ta został? 
pt zeznaczoaa wyłącznie na .zakup ka 
rabinów maszynowych dla miejsco
wych oddziałów wojska.

ZGON KS. KANONIKA 
DABKOYTłKIEGO 

(w) Zmarł w Zakopanem ta atak 
serca ks. kanonik Dąbrowski z I u- 
blina, profesor Katolickiego Uniw 
Lub. i Senunarium Duchownego, zna

O S T R Ó W
ŚMIERĆ WOŹNICY”

■ (c) Jadącemu po zakupy do Sul
mierzyc pow. Kjutoszyn Antoniemu 
Chylińskiemu spłoszyły sie konie. 

Chyliński został lejcami ściągnięty 
pod wóz i konie pociągnęły go na 
przestrzeni 100 mtr. Chyliński od
niósł ciężkie obrażenia, wskutek cze
go wkrótce zmarł.

GROŹNY POŻAR STRAW IŁ 
DW IE STODOŁY 

(ć) W ub sobotę, dnia 24 bm pu- 
wstał pożar n zagrodzie gospodarzr 
Jędrzejaka w Rąbczynie pow O- 
^trów. Pożar przerzucił się na »ą- 
siednią stodołę, gospodarza Ziętka. 
Spłonęły dwie stodoły naoełnione te 
goroc-znym zbożem. Straty obliczają 
około 6000 zł. -

SPADŁ Z DRZEW V 
(c) 80-letni staruszek Leon. Ple 

wiński zamieszkały we wsi Sławin 
pow. Ostrów zrywaj w  madzie swego 
syna gruszki. Nagle gałęż dnewa

komitc kaznodzieja i wychowawca 9e złamała i staruszek Spadł na zie- 
młodzif ży. Stratę Jego szczególnie j < doznając ogólnych ciężkich obra 
dotkliwie odczuła młodzież akademie- i żeń brała1.
ka K. U. I-. oraz Seminarium Du 
ch./wne i całe duchowieństwo diecezji 
lubelskiej.

DZIECI POLSKIE 7, NIEMIEC 
(w) Od czterech tygodni bawiły na 

wakacjach w DąDku pod Stoczkiem 
dzieci robotników polskich z Niemiec. 
W ostatnich dniach 30 dziewczynek 
ze Śląska U polskiego opuściło tę 
miejscowość. Iiziec5 żegnaj bardzo 
serdecznie na stacji komitet oraz 
miejscowe spoleczeńsiwc,

1. A TM IE R D ZE M  E STATUTÓW 
'  o CECHÓW 
(w) Izba Rzemieślnicza w Lubli

nie otrzj-mala odpisy nor ozatwier- 
dzcnycn statutów następujących, ce
chów: Cech Szewców j Cholewkarzy 
Chrześcijan w Chełmie, Zbiorowy 
Cech Samoistnych Rtemie.ślników w 
Siedliseczu (okręg —  osada i gmina 
Siedliszcze), Steczkowski Cech Sa
moistnych R-emieślników w SI x  zku 
(okręg —  m. Stoczek) oraz Izbicki 
Cech Sam. Rzem. w osadzie Izbica 
n.Wieprzem (okręg —  Izbica i Tar- 
nogóra).

LW Ó W
HU R /E  S Z A L E M  

M' związku z ostatn’mi burzami, 
jakie pizeszły -nad Małopolską pod 

NISKI V YLiu .h  w s u  Samboum piorun uderzU w przewo-
ijBtttŁięm Jługotrn a.ych up-tsw, ^  elektryczne Borysław —  Sambor, 
ziorr wody w Y\,»łe bardzo się ob- czego miasto po^ostaU bez

świat hi przez pół godziny YV cer 
kirw w Gajach Niżnych uderzył pio
run, *>d którego spali! się ołtarz, cho-

■_: ......• .• • nr Ze*?

F:rma chrześcijańska .1. CLJzKOH 
SKI”  Plac Trzech Krzyży 12 —  No
wy świat 39. — Pierwsze zrodlo! . , . , , . ..•
~  w ls n a  wytwórni?' -  Pokoje . najP-ekniejs/ym jest cmentarz włoski
I . . , irnft „l  z- -O IŻ:n1AM/ioU weiJ/Wrtns* u; In mLit

2 Z £ g * l t t m  7’ ° ™ - 1 " c" «— • «* w  < -* # * 1  “
I 'rojekty „Wnętrz** Nowy Świat 3‘J- .
Plac T*zech Krzyży 12.

KANAPY f.OżKA — FOTELE - 
ŁÓŻKA od 75 zi. Roz

kładane. higiemrsne, gwarantowane 
Tapczany leniwce. Ceny nisk:e. Brac
ka 19 (sklep).

y i y i t  sM cw e —  nowoczesne 
n C O L E  Sypialnie. Stołowe, Gabi
nety ” 0tc.we i na zamówienia polec* 
A " i encz«Y5Rł 1 S-ka, M?-ou Acka io. 
Specjalny dfW  wykwintnych mehli 
taoicerskich

Szczerbiń-Gdański
Skiego kosztował 16STOŁOWY ■ I

tvs. zł sprzedani za I7o0, drugi dę 
bowy 4800 —  750, trzeci dfc -~ 
300. Sypialnia machoń kosztowała 
bOtJO sprzedam 850 Salo# zl(K0?>
120*4 stylowy orzechowy 650 oraz au- 
ży wybór sypialni, jadami okazyp 
nych. Salon Wytwornych Mehh Sta
nisław Rade.icki Nowy Świa- 30. la 
nie meble na letniska Koszykowa 07.

p o s a d y  z a o f i a r o w a n e

terenie zie.n polskich.
Co do cmentarzy żydowskich, to 

ograniczę się tylko do następującej 
wzmianki; na żydowskim cmentarzu 
na Bródnie, znajduje się m. in. mo
giłka, z nagrobkową płytą w dwóch 
językach, następującej treści:

„Tu leży mój mąż, co dręczył
mnie wdał,

poziom
li.iżr-ł, co powoduje duże Uudnoźel w 
żegludze. W związku z tym  przystą
piono do prób, miłją«\-ch na celu pod 
tresienie poziomi’ wody przy pomocy 
zbiorników w Porąbce.

TRAGICZN Y U PADEK 
Emerytowany kir.-ownik r-zkoły 70 

letni Paweł Bochenek, udui się w so
botę dc lasku Wolskiego. O zmooaU', 
Bochenek, zmyliwszy prawdoikutob- 

nie drogę, spadł % 8-metrowej »ita'j 
i zabił się na miej się. YV Jiiedjiele ra 
no dopiero odnaleziono zwfoki.

UMLIŃ
Y R E S n W A M E  KAS1AR/Y

(w) MTadze bezpieczeństwa w Za
mościu schwytały ostatnio dwóch 

niebezpiecznych kasiarzy, iKUrem- 
nlając im „wyprawę” na iedfts. z 
kas w śródmieściu, b? ‘ o Broni
sław YV?zoła i Stanisław Kazimier- 
czak.

W M YLCE ZK SKUTKAM I 
KLĘSKI SU S/Y  

(w) 7j teretiów dotkniętych klęską 
susz5 w pow. łukowskim napłynęło 
16 podań yd tylu i  kas  ̂gminnych o 
przyznanie pożyczek Mr związku z

W I A D O M O Ś C I  Z  T O H L

J ak otrzymać orac« 1 Zwiócić aię do 
Administracji K a n w r a ,

AJ. Jerozolimskie 3a. Ogloszer.ia o po- 
szuk wania 1 zaofiarowanie pracy sa

dzeniem. Z _ powodu zajść rodziń- mieszczamj z ustępstwem 50 prot.. 
nych. W mieście Łomży, Długa 2 j w  wypądkacŁ nsMaduionycb bezpia- 
„Tanie Źródło”. , tpję,

fielka okazja.
lanteryjny od sierpnia. Dobrze 

prosperujący z wyrobioną klientelą w 
dobrym punkcie z eleganckim urzą-

Wyniki gon itw
x  d n i a  2 5 . 7

Gon. 1 . D jst. 1600 m.. nacr. 1BOÓ 
zł. 1 ) Navy Cut ż. Lipowicz, 2) Iraia 
(S), 3 ) Tanagra U ( 443 ,5 ), 4) Canzona 
(36). W ygr w 1.41 s. w v alce o szy
ję. Tot. 13 fr. 6  —  5,5.

Gon. 2. D\ st. 4000 m., nagr. 2500 
zł. i)  Ney ż. Lipowicz, 2) Ontario 
(34,5), 3) Turenne ( 12 ). Wygr. w 
4.31 s. 1. o 10 di. lo t . 8 .

Goli. 3. Dyst. 1300 nr, nagr. 800 zł.
1 ) Rosa j. Gibe A 2) Varbona (6 ), 3)
Sama ledna (o7,5), 4 ) Panama (62),
5 '  >ulimk,a (164 5). Oygr. w 1.2] s. ł. 
o 4  i pół dl. Tot. 33 fr. 7,5 —  5,5.

Gon 4. Dyst. 1 100 m., nagr. 1800 
vt 1 ) lamiar ż. Dorosz, 2) Omikron (40j. Lady Daisy p 
A t i  3 ) ' Kaprys II (87),5). Rybitwa i cie. \Vvgr a* 2.37 i 
pożosta*a na Maicie. Wygr. w U  s. Tot. 20,5 fr. 11  —

rągiew i część ścian. YV miejscowość 
Komarnie pionan zabit 2 krowy i 
i-ego pt-a.

SAMOBÓJSTWO 9 -lETN IEGO 
( Hi-OPCA

Mr Mysłowicach popełnił samobój
stwo j#rzw powieszenie się 9 -letni 
chłopak nazwiskiem Toustan. Powo
dem desperackiego kroku była oba
wa przed karą za palerie papierosów 
pod progiem siana.

PU żAR L a s u  ,
Z Kołomyi donoszą: W oddział'- 37 

i 38 Lasów rai.stwowych wybuchł 
pożar, który objął i strawił 25? ntx. 
kw. rnłodei buczyny. Pożar złoi alizo- 
wauo przy nomoc’- miejscowej ludno
ści. Pożar powstał od riedopalaa p3- 
piero.-a.

TRAGICZNY W YPA D E K  
STARU SZKI 

(c) W zagrodzie rolnika Błmszezy 
ka zamieszkałego w Wielowsi pow. 
Ostrów, podczas składania snopów 
żyta do stodoły RO-letnia teściowa 
Blaszczyka, trzymała krów -. VT pe
wnej chwili, jedna z krioc od pro z a ja i 
muchy, tak nieszczęśliwie zachacz> - 
ła rogami o suknie staruszki, ie  roz
szarpała jej wrą* 7 suknią prawą 
nogę. od stóp do kości siedzeniowej.
s L A S K

OFIARY PRACY 
Na kopalni „Lech * w Nowej Yfr>i 

został ciężko ranny robotnik Fryderyk 
Menda, a na kopalni „B arbaia” ro
botnik Wiktor* Małek, Obu w stanie 
ciężkim przewieziono d i szpitala.,

NA OBCZYZNĘ 
Wczorajszej nocy odjechały z K a

towic dwr pociągi soecjalne, odwożąc 
do Belgii pierwszy transport rodzin 
górników zatrr.duionych w kopalm&oh. 
belgijskich. Ogółem wyjechało około 
1500 kobiet I dzieci.

ŚWIĘTO TULKOW E 
W Katowicach rozpoczęły się uro

czystości z okazji święta miejscowe
go pułku piechoty. W godzinach ran
nych odprawione w kościele garnizo
nowym Msze żałobną za żołnierzy 
poletrlvch tego pułku.

‘ o  G o o e r w Ą  p l ą c ę
Zai iga fabryki Państwowego Mo

nopolu Tytoniowego w Wodzisławiu 
uchwaliła* na zebraniu za*Ogc*rym 
jednogłośnie rezolucję domagającą 
jię  powiększenia dni pracy a tygc - 
dniu. z 3 na 4, celem umożliwienia 
pracującym jakiejkolwiek egzysten
cji. .
W I L N O

NOW E SZKOLT 
Na terenie województwa wileń

skiego odbywają się oba '.nie iracn 
nad wykończeniem szkół im. Marszał 
ka Piłsudskiego. Wszystkie te szko
ły % bardzo nielicznymi wyjątkam i 5 
nowym rokiem szkolnym zostaną 
już oedane do użytku

DYVA M Y T A i.K I UTONIĘCIA 
W pobliżu W  lejki w cza; ie kąpieli 

w rzece W ilii utonęły dwie dziew
czynki z Wilna: 13 l?tnir Imna Bo- 
y  ków nu i 14-letnia Elżbieta Kratow- 

* 'ka.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

O K * ,  h A B C “  POZMlfc V  S « | M #

pew. o 1 at. Tot. iO ir. 5 — 5.
Gon. 5. Dyst. 160C tn nagr. 3O0C 

zl. I l aii-fari j. Halcei. 2 ) Uommery 
(8,5). 3) Le picador (14iS), 4) Civiin 
(75), 5) Ifar (137,5). Wygr. w 1.38 i 
pót s. w walce o szyję Tot. 38 fr. 9,o 
—  6,5.

Gon. 6. Dyst. 2100 m. n igr. 1000 zł. 
Pierwszy Konsul i. Gili, 21 Pozeyuor 
(40). 3) Samossicrra (27,5), 4 ) Nui 
(102,0). W ygr w 2.13 i pól s. ł. o 9 
dł. Tot. 6  ń 5/5 — 8.

Gon. 7 . Dyst. 24(X> tn., nagr. 8i>o zi. 
i ) Papryk, chł. Kleban. 2) Desir 
(2425) 3) Humor (9), 4) Kropidło

pozostała na star- 
i pół s. ł. o 3 dł. 
13.

r i h A
APOLLO: „Amerykańska awan

tura".
CORbO: „Tajemnica Czarnego Po

koju"
GLORIA „W blasku słońca” . 
GW IA ZD A: „Braterstwo Krwi” . 

METROROLIS: ' „Burzliwa mło-
aość"

0 Ś W .A 10 W E  1. C  L.: „Pan z 
milionami”

RENAISSANCE: „Diabłc ozikiego 
Zacnodn” , , Amerykańskie awantu
ry".
. SŁONCE: „Maroko” .

SFINKS: „Mały buntownik".
A W IT: „Nicpoń” .
TĘCZA - Łazarz: św ieczn ik

Królewski” .
TĘCZA - Wilda: „Ostatnie dni 

Pomp< i".
WILSON A : „W .edeń— I-ondy n‘ . 

SPRAW A PACKÓW’

ków, ciągnąca się od aluższego cza
su, znajrtzie epilog w Sądzie Najwyż 
-szym dokąd skierowano już akta 
sprawy. Jak wiadomo lodzn.a ta 
złożona z 2  braci i siostry, chcąc za
pobiec małżeństwu najmłooszego ora 
ta Jana umieściła go w zakład ię 
dla umysłowo chorych. Sąd I i IBej 
instancji skazał Packów na 3 lata 
wiezienia.

STRZAŁY NA ULICY M IASTA
Posterunkowy 1 Komisariatu pro

wadził (lo więzienia przy ulicy W|j-ń- 
skiej niejakiego Ludwika Kościetałca, 
Gdy posterunkowy z Kościelakiem 
dochodzili do bramy wiezienia, Ko- 
śtic-lak nagle odwrócił się, uderzył 
posterunkowego sć twarz i wyrwaw 
szy się począł uciekać. Policjant trzy 
krjtnie wezwał go dc zatrzymania 
się. Gdy ten jednak me zatrzmnał 
się, wystrzeli! z rewolweru, trafiając 
go w nogę.

Uciekający upadł. Zosta1 pizew.e-
Sensacyjna sprawa rodziny Pac- zrony do szpitala wiezienne ?o
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L O N D Y N , 25. 7. Z P ekinu  do
noszą: S y tu a c ja  w  północnych
Chinach je s t  w dalszym  c ią g a  
m ezw yide zaw ikłan a. W  obecnej 
ch w ili u w a ga  kół po lityczn ych  
skupia si^ n a  osobie p rezesa  rad y  
a d m in istracy jn e j p ro w in cji Ho- 
pei-O zaoar, gen. Suń-Cze-Juana. 
K o ła  ch iń sk ie  dążą do u su n ięcia  
tego ge n e ra ła  z zajm ow an ego s ta 
n ow iska. Do P ekin u  p rzyb ył mi
n is te r  sp raw  w ew n ętrzn ych  rzą 
du n an kiń skiego Szuń-P iń, Któ
ry  w  1933 roku podpisał rozejm  
w  T ańku, w  to w a rzystw ie  przed
sta w ic ie li m arszałka Czań -K ai- 
C ztk a  i m in isterstw a w ojny.

rialu  wojennego, wynoszącego o- 
koło 10 0  tysięcy ton.

Pcpfoch w SzsngrtaUi
SZA N G H A J, 25. 7. Jakkolw iek  

ze stron y  jap oń skie j o św iad czają , 
że od d ziały  jap oń skiej p ie c !  oty 
m orskiej będą niebaw em  w y co fa 
ne z d zie ln icy  Czapei, n ap iyw  u- 
chudźców chińskich z dzieln icy  
ch iń skiej na terytoriu m  koncesji 
m iędzynarodow ych trw a  n adal. 
Buch ten rozpoczął się  w  sobotę, 
po ogłoszen iu  w iadom ości o upro
w adzen iu  m aryn arza  jap oń skiego 
przez żo łn ierzy  ch iń sk ich  i o w y - . 
s łan iu  oddziału  jap oń skiego ao 
a z ie ln icy  zam ieszkałej p rzez Chiń 
czyków .

■ Pochód uchodźców  chińskich, 
k tó rzy  p rze 2 c a ły  dzień k iero w ali 
się p rzez w szystk ie  bram y dziel
n icy  ch iń sk iej na terytoriu m  kon
cesji m iędzynarodow ej, p rzed sta
w ia ł n iezw yk le  b arw n y widok.

U chodźcy p rzew o zili na sam ocho
dach c iężarow ych , po jazd ach  kon
nych, oraz w  rik sza ch  i w ózkach  
ręczn ych  meble, przedm ioty do
mowego użytku i inn y dobytek ru 
chom y. N ajb ied n ie js i n ieśli na 
plecach  pakunki, to ru jąc  sobie 
drogę w śród  przep ełnionych  uuc.

S R  0 A N 6 L A Obiady jarskie
psi »rz|ACk 8 0 izli ki :K4w I IlutracJI ! » •  

IłcriL : l a l r l t l c i u f k  
n n u l  • » iim a  I a  > Ir

Kobitce

ReKonitiuKcio rzgdu powstslicies&
G a b in e t  c y w iln y  u s t a n i  i u n .ę  te c h n ic zn a

Mikołaj Franco min5sSrnm sm aw  woisKcwych
P a R Y Ż , 25. 7. Z St. Jean  de L u z 'm ia r  utw orzy.4 w  n ajb liższe j przy

donoszą: W ed łu g otrzym anych tu 
w iadom ości gen. F ra n co  m a za-

szłości gabinet, złożon y p rzew aż
n ie z  osobistości cyw iln ych , który

Daudet za ra ic a  płk. de la Rocque
?rzeti i' Astmo i s iuKiwen e

s«J2iii zrarolenniAtów
Sm utne  wlcSow^skc w e  F ranc j i

G E N . SU N -C Z E -JU A N

Transporty wojsicowe 
płyną

T IE N T S iN , 25. 7, S y tu a c ja  w

Pa RYZ, 25. 7. (tel. w!.). „Actton 
r,anęałse“  atakuje w dalsz>m ciągu 
de la Rocque‘a. Leon Daudet w o- 
strych słowach niedwuznacznie za
rzuca płk. de La Rccque ,iż pozostaje 
on n~i uslus ach policji politycznej.

Zarzuty Daudet a
Zarzuty stawiane przez Daudet o- 

pierają się na opuolikowanym w ty
godniku „Choc“  oświadczeniu "las 
dieuy który stwierdził, że w czasie 
kiedy byl minist. em spraw wewnętrz
nych wypłacał płk. de La Rocąae z

rem  sam obójstw o rzu ca ją c  się z i tajnycłi funduszów co miesiąc sutnę
okna 7 p ię tra  hotelu  Savoy, gdzie 2# JOO fnełKiedy po W y ssie  ministe-
niedaw no w y n a ję ła  apartam ent.
Śm ierć j ia s tą p iła  n atychm iast.
Zm arła liczy ła  33 lata  i osierociła  
dw oje dzieci.

Samobójstwo
hr. C3rdląnan

L O N D Y N , 25. 7. H rabin a de C ar 
dignat. popełniła  w czoraj w ieczo-

Cźwarta ofiara
T a l i *

Z A K O P A N E , 25. 7. W czoraj 

Ciągu "tygodnia nie ’ u le g ła 'u n ia -  j P9 Ż»ym w ieczorem  zaw iadom iono 
nie. W edłut w iadom ości otrzym a- ta tiza ń sk ie  ochotnicze pogotow ie 
nych przez jap oń skie koła  w ojsko- ra tunkowe, że p. P oncz z. Łodzi 
we. brak je s t  oznak, ś w ia d c z ą - s p a d ł  z gran i na Lodow ym  azczy- 
cych  o przep row adzan iu  ewakua- P° sFmnie^ czesk iej, ponosząc 
c ji  oddziałów  chińskich z fe jo n u  “ n is ić  na m iejscu, 
pekiń skiego zgodnie z zaw artym  
niedaw no układem  japońsko-cbiń- 
skim. Do portu  w  T ien tsin ie  za 
w inęło w  m iędzyczasie k ilka  pa- 
row ców  jap oń skich , k tóre p rzy 
w io zły  zn aczn ą  ilo ść  m ateriału 
w ojen nego.

Am unicja zu sta la  w yładow ana 
z  zach o w an itm  w szystk ich  środ
ków  ostrożn ości. W ed łu g k rą żą 
cych  pogłosek, jeano z  japońskich  
to w a rzystw  przew ozow ych o trz y 
m ało -polecenie pod jęcia  p rzy go 
tow ań celem  przyjęcza w  c ią g u  
n a jb liższy ch  dni ładun ku matę-

nie trwa nada. w swej nik«_Łemnośc! 
i nie zaprzedał się obecnie Biumowi... 
teraz staje się jasne zachowanie się 
de La Rocąuc w ważnycli chwilach 
wobec innych ugrupow ań nacjonali
stycznych, co ootąd przyjmowano je
dynie jako objaw zdumiewającej za- 
rozumiałości“ .

Cświadcz« nie 
de la iVuiA4U t’a

Pik. de La Rocque, który dotych
czas nie odpowiadał ńa ataki tygodni
ka „Choc“ , zamieści! w niedzielę w 
„Le Jour“ oświadczenie, w którym m. 
in. oznajmia, iż skazanie oszczercy 
nie mogłoby mu dać satysfakcji, ja
kiej pożąda. Wooec tego uznaje, iż

Halnym Taidieu objął tekę minister
stwa rolnictwa, nd żądanie de La Roc- 
que‘a przedstawił go nowemu premie
rowi. W 13 miesięcy potem kiedy 
Tardieu został premierem, d~ La Roc- 
que zgłosił się znowu do niego zgla 
szając ponownie gotowość służby z 
jednoczesnym żądaniem wypłacenia
„zaległości" i  tytułu tego, że ot po
przedniego premiera otrzymywał tyl
ko po lu-ObO fr. miesięcznie.

Z  oświadczenia Taidieu Leon Dau
det wyprowadza wnioski, że de La, .   ,
Rocque żyjąc z funduszów rządu w K oca. J a s  aonos! „P o lo m a dzien-
jednym i drugim gaoinecie, przeciwko! nik „ P a r is  M idi“ , pragn ąc objaś-
któiemu wys.^powai „oszukiwał! n j£ swym  czytelnikom , kim  je st
swoich zwołeniliow*. I następnie...
„mc nam nie mówi, ze de La Rocque

najwłaściwszą odpowiedzią jest mil 
czenie. Nie chcę dac —  powiedział cle 
La Rocque —. okazji do Kontynuowa
nia polemiki tym ludziom, którzy tyl
ko czekają na moją odpowiedź, by w 
dalszym ciągu prowj izić swą kam
panię.

Nzpad w St. Maio
W sobotę w St. Mało, red akio. na

czelny tygodnika „Choć” płk. Guilłau- 
me zosta napadnięty przez ttiłódegiL 
elegancko ubranego mężczyznę, który 
uderzył og patka w głowę, po czym 
zdoła' zbiec Płc. Guillaume otrzymy- 
wa w ostatnich czasach liczne listy 
anonimowe, grożąc śmiercią Jemu i 
jego rodzinie jeżeli nie zaprzestanie 
swej kampanii. -

j a ó z  Kcntentratyjny p łk . K tc a “
Nies^chana gaffa paryskiego dziennika

P ra sa  za gran iczn a  zajm uje się 
’ i obszernie sp raw ą zam achu na płk.

płk. K oc, n a p is a ł:

K i w a w a  b i t w a  o  F r t t n e J s

L l « t r  z  p ł o n ą c y c h  p i !
im uslł żołnierzy do o p u szc ze n i rowów

Psmiątoj 
o bezrobotnych 

narodowcach

MADRYT, 25. 7. J tną z najki waw- 
szych bitew od chwili rozpoczęcia o 
becnej wojny domowej w Hiszpanu, 
była bitwa o posiadanie miasteczka 

! Brnnete Pomimo użycia wielkiej licz 
by wojska i materiału wojennego po> 
oou stronach, bitwa ta zdaje się nie 
została rozstrzygnięta W każdym 
razie żadna ze stron nic muie się po
szczycić pojadaniem miasteczka o 
które tak długo toczyły się walki i 
które leży w gruzach.

Ostatnie wiadomości z bontu wska
zują, że to co pozostało z Brunete le- 
ży jak gdyby w strefie neutralnej pc 
między pozycjami wojsk rządowych 
a rowami strzeleckimi powstańców. 
Pra*»dą jest, że powstańcy wtargnij 
w sobotę do Brunete i zdołali w clą 
ga kiiku godzin utrzymać się w mia
steczku. Mimo to, jak zapev niają tu
tejsze kola miarodajne, w ciągu'nocy

S t r a j k  w  p r z e m y ś l e  ł ó d z k i m
odroczono do 4-go sierpnia

LÓ U Z , 25.7. Późno w nocy, po 6- 
goazinnych burzliwych obrauach roz- 
a.rzj snęły się losy strajku w przemy 
śle włókie.iniczym łódzkim. Na zebra
niu zgłoszono dwie rezolucje: jedna 
MiędzyzwiązKOwej Komisji, która wy
powiada sie za otrzym aniem  akcii 
strajkowej i uzależnia orok’amowame 
sirajku od wydanego pi zez arbitrażo
wą komisję rozjemczą orzeczeni; 
jednocześnie za udziałem w obradach 
v tej Komisji przedstawicieli związ

ków zawodowych i druga zgłoszona 
przez skrajne elementy delegatów ła 
jrycznycn, wypowia łająca się za na
tychmiastowym proklamowaniem straj

ku. W  wyniku dość burzliwych obrad 
druga rezolucja została wy miana, a 
pierwsza przyjęta większością gło
sów.

Tak więc ogłoszenie stiajku zos.«- 
ło odłożone do dnia 4 sierpnia, gdyż 
w tym dniu będzie wydane orzeczenie 
komisji rozjemczej powołanej przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej. B ;z- 
pośredido po otrzymaniu decyzji ko
misji rozjemczej .dbędzie »ię ponow
ne zebranie delegatów, klóre poweź
mie decyzję, co do tego, czy przyjąć 
orzeczenie komisji, czy też ogłosić 
strajk.

z soboty na niedzielę oddziały rządo
we wyparły z miasta powstańców. 
Podpzas ataku wojsk powstańczych 
na Brunete tv sobotę po południu, 
gen. Franco skupił kilkanaście tysięcy 
ludzi. Wojaka powstańcze rozporzą
dzały znaczną .lością czołgów i byl y 
popaJe przez silny ogień artyleryjski 
Oi az pi zez eskadrę złożoną przeszło z 
200 samolotów. Otr gradu pocjsków i 
bomb ziemia drżała w promieniu kil
kunastu kilometrów. Gdy pomimo 
tych wysiłków powstańcy byli w koń
cu zmuszeni da odwrotu, piać toju 
był pokryty zabitymi oraz bronią i a- 
mumeją.

Płomienie ognia przerzuciły się z 
Brunete na pociisKie poła zboż tak, 
że całe pole oitwy było spowite w 
morza płomieni, które odbijaio się na 
ciemnym niebie. Żar. spowodowany 
pożarem zooża, był tak wielki, żę od
działy obu st»on musiały częściowo 
opuścić swe rowy strzeleckie Około 
północy oddział wojsk rządowych 
/targnął do Brunete, lecz z n. sta 

niem dnia wycofał się na bardziej u- 
mocnione pozycje.

Po półnrcy nastąpiła przerwa w 
nzialaniacn wojennych. Cisza ta sia 
nowiła rażący kontrast z poprzednim 
zgietkiem walki. Tylko ot‘ czasu do 
c~asu dawały się słyszeć wystrzały 
z karabinów. Ooie st.ony ty ły  wy. 
czerpane niezwyKlt ciężką walką jiod- 
czas jednego z  najbardziej upalnych 
dni letnich.

Gdy słońce ukazało się na hory
zoncie, pole walki było jeszcze po- j 
kryte słupami dymu. Przerwa trwała 
do godziny 7-ei rano, po czym po-1 
wstańcy przeszli ponownie do gwiB 
tow nego ataku z udziałem ezołgow i

samolotów. Rozpoczął się huragano
wy ogień baterii powjtańczych na po 
życie rzędowe. YYalki trwały przez 
cały dzień. W wyniku — wojska po
wstańcze zajęły Brunete.

„Le  colonel Koc av»it ćtć ehargć 
par le goueerne.nent de l‘organisa- 
tiou d‘ un ca.np de eoncentration des 
elements anti-gouve.-nementaux‘‘.

Co w  tłum aczeniu  na polsk' do
słow n ie b rzn .i:

„P łk . K oc otrzym ał od rządu 
m isję zorganizowania obozu kon
centracyjnego dla żyw io łów  anty
rządowych".

W iadom ość pow yższa kom enta
rzy  nie w ym aga.

zastąpi „ ju m ę techniczną , spra
wującą obecn.e w ładzę w  Purgos.

Prem ierem  nowego rządu zosta 
nie hr. Jordai.a, a m in.strem  
spraw wewnętrznych bęuzie praw  
dopodobnie gen. M artinez Aniuo, 
k tóry piastował tę teke w  gabi
necie gen Prim o de R ivery. .

Znanv poeta Pem an ma objąć 
stanowisko m inistra prottagandy, 
a hr. Gadał, który był za cza jów  
Prim o de R ivery  m inistrem robót 
publicznych, obejm ie tę samą te
kę w  nowym rządzie. Stanowisko 
m inistra spraw  zagranicznych 
nędzie powierzone b. m in istrow i 
gabinetu Prim o ae R ivery  Jose 
Guas Messia, lub też szefow i dy
plomatycznego gabinetu gen. 
Franco, San Groniz. Brat geu. 
Franco, M ikołaj Franco ma otrzy 
mać tekę spraw wojskowych.

Pogizeb p?tr. E^nabt
2 9  l i p c a

B IA Ł O G R Ó D , 25. 1 7. P ogrzeb  
pa triarch y  H am any odbędzie sią 
29 lipca w  B ia ło g ro a zie . Trum 
na ze zw łokam i p a tr ia rc h y  złożo
na będzie w  kościele  św. S aw y.

Koiążę regen t F aw eł, k tóry  dzi
sia j rano p rzyb ył do B iałogrodn  
bezpośrednio z dw orca, udał się 
do k ated ry  b y  złożyć hołd przed 
zw łokam i p a tr ia rc h y  B arnab y.

San Sa£vador
wystąpił z Ligi Naroaow

L O N D Y N , 25, 7. W ed łu g o tr z j-  
m anych tu doniesień, republikr 
San S alvad or w y co fa ła  się  x L ig i 
N arodów  D ecyzję  tę pow zięła  
rada m inistrów  na posiedzeniu 
odbytym  w czo ra j. ,

' ' K r ó l  F a r y k  4
powrócił do Egiptu po f  ^pies. podfóły

A L E K S A N D R IA , 25. 7. P rzy b ył do k ra jów  E uropy Zachodnie]
tu po p ięciom iesięcznej podróży

Tra? cm? katastrofa iibó Gssau
4 oseby zs.r.ąły w  nurtach potoku
W IE D E Ń , 25. 7. W  pobliżu 

m iejscow ości Gosau w yd arzy ła  
się  k a ta stro fa  sam ochodowa, któ
ra  p o ciągn ęła  za sobą śm ierć 4 
osób.

In żyn ier S tu rn in ger z firm y 
„S tey er  D aim ler" ' jech ał sa m o 
chodem  z żoną, teścio w ą i szw a- 
gierką. W pobliżu  m iejscow ości 
M śtterkal pod Gosau sam ochód 
przejeżd żał przez m ost drew nia- 

' ny ponad strum ień.em  górskim , 
k tóry  w sku tek  ulew n ych  desz
czów  podniósł się  o 3 m. ponad 
zw ykły  poziom wód. M ost drew 

niany był podm yty. W  pobliżu 
mostu m ieszkańcy o s itd la  daw ali 
znaki inżyn ierow i, aby się zatrzy
mał, lecz ten nie zw rócił na tc 
uw agi.

W  chw ili, gdy sam ochód zn a j
dow ał się na środku m ostu, na
stą p iła  k a ta stro fa . M ost się za
w alił, a sam ochód wpadł w spie
nione fa le  strum ien ia. C ztery  o- 
soby, zn ajd u jące  się w  wozie, u- 
tenęły. Zw łoki ich  znaleziono 
w odległości 6 km. od m iejsca w y
padku.

Ctótfiu o jłs. Wiiitdsor
^ y u ł a j z i  pastor iardlne w Ameryce

B Y L T IM O R E . 25. 7. W  m ie
ście rodzinnym  o. pani W arfie ld  
odbył się w czoraj w ieczorem  od

„ D ą b  K a p f t ! e o n a “  w  G i t y n i
b ą d z ^ ’ e  w y c i ę t y

G D Y N IA , 25. 7. N a lam ach
prasy  w ybrzeża .toczy się od dłuż- 
szeeo czasu  d ysku sja  nad p ro jek 
tem  u trzym an ia  w zględn ie  usunię 
cia  starego , h isto ryczn ego  dębu 
zw anego przez K aszubów  „dębem  
N ap oleon a", k tóry  zn ajd u je  się

na jezdn i ul. P ortow ej. W edług 
d otychczasow ych  w yników  an kie
ty w iększość Gdyr.ian w ypow ie
d ziała  się za w ycięciem  dębu, ktć 
ry  je s t  pow ażną zaw aaą  na tej 
n iezw ykle ożyw ionej a rte rii komu 
n ikacyjn ej .m ia sta  portow ego.

i o  * ? z e r w f ? m l “  o k r e t O w
Ghtożon?) sekwestrem w Anglii

LONDYN, 25 7. ,Sunday Dispatch” 
donosł, ze 10 parowców hiszpaiiskich 
które znajdują się obetnie w portach 
południow. - angielskich, został® o- 
błożonych sekwesłrem przez wiedze 
angielskie na żądanie hiszpan <ich to
warzystw żeglugi. t>r2edstawici?l rz; 
du ' /aleuckiego w Cardiff oświadczył, 
że wszystkie parowce pochodzące z 
Bilbao, stanowią własność rządu wa- 
lencklego. Kapitanowie i załogi stat

ków odmOwili wydani? swycn pa
rowców. Sympatyzujące z rządem 
gen. France towarzystwa żeglugi w y
dały zaiządzenia, które doprowadziły 
do sekwestru parowców przez wtau :r 
angielskie. „Sunday Dispatch” dowia
duje się, Że sprawę tę rozstrzygną je- 
szcz-c w oieżacyn. tygodniu sądy an
gielskie.

czyt pastora anglik ań skiego  Jar- 
dine, który  ja k  wiadom o udzielił 
na zam ku Cande ślubu ks. W ind
soru i jego  n arzeczon ej. T y tu ł od
czytu  b rzm ia ł: „B y ł sobie kró l".

P a sto r  tw ierd ził w  sw ych  wywo 
dach, że ks. W indsoru m usiał u- 
stą p ić  z tronu an gielskiego  z  przy
czyn  o ch ara kterze  polityczn ym  i 
re lig ijn y m . S p rzys ięg ły  się prze
ciw ko niemu dwie potężne siły —  
arcybisku p C an terb u ry i prem ier 
B aldw in.

Pomimo sen sacyjn ego  ty tu łu  
odczytu sa la  teatru , w którym się 
odbyw ał, była praw ie pusta. Z ja 
w iło się zaledw ie około 500 słu 
chaczów , podczas gdy te a tr  może 
pom ieścić 3500 osób.

król egipski F aru k  I z matkp i sio 
stram i. K rólow i zgotowano nie
zw ykle uroczyste pow itanie. N *  
przystani kró la  oczekiw ali w szy
scy członkow ie gabinetu, rodziny 
Królew skiej, oraz d ygn itarze  
św ieccy  i duchow ni. M iasto było 
bogato udekorowane. K ró l udał 
się op ciągiem  specjalnym  eskor
tow anym  przez 14 ssm olotów  do 
K airu, gd zie  ludność rów nież ja k  
i w  A leksan d rii zgotow ała mu en
tu zja sty czn e pow itanie.

K R Ó L  FARTTK I.

Ofiary Wisły
Na wprost klubu ..Syrena” w  cza

sie kąpieli w Wiśle utonął Stu.Uaław 
Żarczyński, nauczyciel szkol: po
wszechnej, zamieszkały przy uL Czer 
niakowskiej nr. 150. Zarządzone na
tychmiast poszukiwania doprowadzi
ły do odnalezienia zwłok. Zwłoki tra
gicznie zmarłego złożono chwilowo 
na Przystani Klubu.

N? wprost ul. Kamed-.dów w czasie 
kąpieli w Wiśle natrafił na gięoię 
Henryk Michalski. Zwłoki wydobyto.

REDAKCJAj Warszawa, Al icroroLmskte J2J. leletony eep-ńź isekretariaf) wm-łf (ogt.lny) uddzia mie|sk 
„ABC“  AL jerozolimskie 3 A 1 eL 88.335 przyjmuje intereaanUm codziennie w godzinach ie.30~ła-JL

A D M IM S IR A tlA : Y\ arszawa. Al. Jerozolimska 12> lec 309-33 Kar.kn < prenumerata i AJ. !e.!;073liP^ ka„ J
I piętro. Teł. 8-18-33- Zarząd I Dziai Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, tel 727-33- Konto P. K. W. 23400 
Skrzynka Pocztowa 7ą5. Adres telegraficzny _  ABC (Parsza wa.

PRZEDSTAWICIELSTWA- tiOdz. Piotrkowska 103 leL IH-+4. Buro czynne w godz 70— 13 1 15—18- foznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel 135-

PRENLIMERA1 A; miejscowa (z  odnoszeniem 00 domn) I na prowincji zl 2Jn mleslecznit wyd>nłe B wrar 
z dziełami Sienkiewicza zl 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4-00- Wyd. B (z -remią -zkowai 1  ■ 5-5o 
W Austrii, Czechosłowacji. W M. Gdańsku f na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

J - r  •  ~  ta za uueistl wysuk-iSci I milimetra prze/ szertKoS< 1. ouej *zpai
v  c r \ ?  o ą i o » 2 e n  • ty Ina wszystLicn stronach po n szpaltl: na 1-ej stronie — 5 zł
w tekście (wśrAd artykułów) — 70 gr.. w reklamach fwśrńd ogfnsz-ń*^ — 5“ ąr na ostatniej^ stiorie _  
no gr Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty ł wyjaśnienia _  1250 *•-. opisy s pecajne _  3 ti„ leKarsiti 
30 gr Nekrolniria po 30 pr Drobne pc 2n gr za wyraz, duże liter- w pgłnspfenMrh d..'bnvch' liczi r-» zs
oddzielne wyrazy, _  tlusfy druk _  pndwńjnie Notatlri rekłamnwe ozm-cza sie cidrą IN ), a komunii stj
wyjaśnienia cytrą (K.). 7a Irm iny druku ogłoszeń Anministfacia ie odpowiada.

Dział ogtos-eń: Aleia lerozoMitiajt* 3 1    biuro ezynne od godz.. e rano do s wlecz Tel. 72” 33-

ITydaw ca: BpAZk* Wydawttlrr.a „ABC*1 8p t ogr adp

R edaktor baczeln y dr. We^ciecJi ńaleekl D ruk. L ite ik ck a  S. * •- •  W araaaw a, A L  Jerozoiuaaki, 12 - + R edaktor od p ow ied zi?ln y: K azim ierz B ooińakł.
1


